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Kraków, sohsta 7, niedziela 8 msrca 1959
W niezwykle serdecznej

atmosferze odbywało się
wczoraj w Teatrze Rozmai­
tości spotkanie młodzieży
ZMS z delegatami na III

Zjazd Partii — z I sekreta­
rzem KD PZPR tow. Ja­
nem Marcem, I sekretarzem
KW ZMS tow. Julianem
Wielgoszem. Stanisławą Sa-
dulską, Stanisławom l) bo-
szem i innymi. Dorobek or­
ganizacji dzielnicowej ZMS
Stare Miasto podsumował
i s.ikietarz KD IMS —

Ignacy Minko. 80 proc, grup
działania ZMS realizuje o-

becnie zobowiązanie o łącz­
nej wartości ponad 100
tys. zł.

Wczoraj również odbyło
się wręczenie dwutysięcz­
nej legitymacji członkow­
skiej ZMS w tej dzielnicy
i 30 legitymacji kandyda­
tom Partii.

W cdowód uznania
tychczaspwej pracy i
miejska organizacja
otrzymała wczoraj >

tow. J ana Marca,

l clo-
staro-
ZMS

rąk
jako

pierwsza w województwie
— sztandar organizacyjny.

30.000 ton stali ponad plan
dadzą krajowi stalownicy z

Nowej Huty. W realizacji
zobowiązań ucges tniczy
również ósmy nowo urucho­
miony marten u wydajno­
ści 380 ton ż jednego wy­
topu. Jest on obsługiwany

ez brygadę ZMS.

Spółdzielnia Me-

Samochodowych
uruchomiła

Pomorska
ćhaników
w Koszalinie
produkcję karoserii auto­
busowych według własnej
dokumentacji. Ż montowa­
no już szkielety karoserii
na podwoziach • starych,
zużytych autobusów' mar­
ki „Fiat”, odkupionych
od PKS. Ogółem jest ich 60
sztuk. Spółdzielnia przystą­
pi później do budowy ka­
roserii autobusowych na

podwoziach „Starów” (62
sztuki) i na podwoziach
sprowadzonych z Czecho­
słowacji autobusów „Sko­
da” RTO (50 sztuk). Dla
uczczenia III Zjazdu PZPR

pracownicy Spółdzielni' po­
stanowili ukończyć pracę
przy budowie prototypu
pierwszego autobusu o je­
den miesiąc wcześniej niż
planowano. Na zdjęciu'-
ślusarze: Z. Krawczyński i
J. Urbańczyk. przy monta­

żu. „czoła” autobusu.

miliardy
dolarów

uzyskaliśmy
za eksport węgla
4 miliardy dolarów przyniósł

już gospodarce narodowej
polski węgiel.

Tyle bowiem dewiz uzyska­
liśmy za eksport węgla w Ja­
tach powojennych. W osresle
tym sprzedaliśmy 280 milio­
nów ton węgla tj.
produkcję całego
górnictwa.

Odbiorcami tego
wego polskiego artykułu eks­
portowego była większość kra­
jów europejskich oraz niektó­
re kraje zamorskie.

-- a---

trzyletnią
polskiego

podstawo-

Przyjęcie
na cześć N.S.Chruszczowa
w Lipsku

W piątek, ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny

ZSRR w NRD M. G. Plerwu-
chin wydal w radzieckim pa­
wilonie na Targach Lipskich
uroczyste przyjęcie na cześć
przebywającego w Lipsku pre­
miera ZSRR i I sekretarza KG
KPZR N. Chruszczbwa.

Na przyjęciu, premier NRD
O. Grotewohl i premier ZSRR
N. S. Chruszczów wygłosili
przemówienia.

---- •----

Jutro w Poznaniu
otwarcie

Wiosennych
Targów Krajowych
Q bm. w Poznaniu nastąpi

otwarcie II Wiosenrych
Targów Krajowych.

Chociaż targi stoją pod zna­
kiem ekspozycji artykułów
przemysłowych, poczesne miej­
sce zajmuje na nich przemysł
spożywczy. Udział zgłosiło po­
nad 200 wystawców brar-ży
spożywczej.

Nowością na targach będzie
stoisko z telewizorami i radio­
odbiornikami.

Przyjazd do Poznania zapo­
wiedziały delegacje handlowe:
Węgier, Jugosławii i Rumunii.

Wycinki wierzby
zaslępujq tkankę kostna

Po-
o re_
doś-

Pierwszy pacjent
poddany operacji

PEKIN
P speranckie pismo „El
•*-śpola Cina” informuje
welacyjnych wynikach
wiadczeń lekarza chińskiego
Liu Da-fu z Wuhan.

Dr Liu Da-fu, przeprowa­
dził, ostatnio szereg doświad­
czeń i eksperymentów polega­
jących na przeszczepieniu wy­
cinków z wegetującej wierzby
w miejsce zmiażdżonej kości
psa. Rezultat tych doświad­
czeń był rewelacyjny. Wierz­
ba nie tylko zrastała się z

kością, ale struktura jej tka­
nek upodabniała się do tkanek
kostnych psa.

Dalszym etapem pracy dr
Liu Da-fu było poddanie po­
dobnemu zabiegowi pacjenta
nazwiskiem Liu Li-hiu, które­
go kość goleniowa została
zmiażdżona podczas nieszczęś­
liwego wypadku. Dokonany

gA CZYTELNICY

brakowa
BUDIJlASZKOfcF;

nr 30 SPÓŁ-
w Krakowie

Stalingradu 22

budowy 98 zł.

znanym ze

najaktywniejszych uczest-

wspólnego przedsięwzięcia
przedstawiciele krakow-

szkolnictwa. Ostatnio 0-

Uwaga p. WOJCIECH SPODNIE
Nowa Huta os. B-33,, bl. 4/39!

Otrzymaliśmy już wpłaconą przez
Pana kwotę 30 zł i w imieniu

przyszłych uczniów najnowocześ­
niejszej szkoły w Krakowie, do

której budowy Pan się przyczy­
nił, przesyłamy serdeczne podzię­
kowania!

W naszej wielkiej akcji biorą
udział przedstawiciele wszystkich
niemal zawodów. Dziś znów dali
c sobie znać krakowscy fryzjerzy.
Zakład Fryzjerski
DZIELNI „FALA”
przy ul. Bohaterów

wpłacił na fundusz

Fryzjerom „Fali”,
swego wysokiego poziomu umie­
jętności zawodowych, przesyła­
my wyrazy wdzięczności i uzna­
nia dla ich obywatelskiej po­
stawy.

Do
ników

należą
skiego
trzymaliśmy potwierdzenie wpła­
ty kwoty 337 zł przez PAŃSTWO­
WĄ SZKOŁĘ MUZYCZNĄ w

Krakowie przy ul. Basztowej 23.

Wszystkim uczestnikom akcji w

Państwowej Szkole Muzycznej
gorąco i szczerze dziękujemy.

Łańcuch indywidualnych ofia­
rodawców powiększył
udziałowi p. ROMANA
KA mieszkającego w

przy ul Ariańskiej 6.

czyk wpłacił na konto budowy
poważną kwotę 275 zł. Przekazu­
jemy serdeczne wyrazy wdzięcz­
ności!

Do akcji przyłączył się również
i następny krakowianin p.
K. CHODKIEWICZ zam. w Kra­
kowie przy Rynku Fałęckim 7

m 2, wpłacając na konto budowy
kwotę 10 zł. Równocześnie p.
Chcdkiewcz przesyła dla redakcji
pozdrowienia. Za dokonaną wpła­
tę oraz za pozdrowienia serdecz­
nie dziękujemy i ze swej strony
pozdrawiamy p. Chodkiewicza!

AKCJA
KONTO

TELNICY

BUDUJĄ
NUMER

się dzięki
GĄSZCZY.

Krakowie
Pan Gasz-

TRWA!
NOSI NAZWĘ: „CZY-
„ECHA KRAKOWA”

SZOŁĘ”
KONTA: PKO 4-9-600.-

—e—

Epidemia grypy
powoli ustępuje

Według informacji uzyskanych
ze Stacji Sanitarno-Epidemiologi­
cznej nasilenie grypy w Krakowie

powoli mija. W dniu 3 bm. zano­
towano Jeszcze 2.253 wypadki za­
chorowań, natomiast 4 bm. już
1.831. Oczywiście — jest to jesz­
cze ilość poważna, ale najgorsze
chyba minęło. (hs)

zabieg pozwoli na uratowanie
nogi pacjenta.

Informacje te podało pismo
„El Popola Cina”.

w pawilonie polskim na Taranek. Lipskich,

III pilska wyprawa w Andy
wyruszy z końcem b. roku

no Ureny nórakśe Patagonii
7 arząd Główny Klubu Wy

sokogórskiego zatwierdził
już plany III wyprawy w An­
dy, która wyruszy z końcem
bieżącego roku. Kierownictwo
wyprawy spoczywa w rękach
znanego alpinisty, krakowia­
nina mgr. inż. Jerzego Pio­
trowskiego. uczestnika polskiej
wyprawy roku geofizycznego
na Spitsbergen.. W wyprawie
andyjskiej weźmie też udział
dr Ryszard Wiktor Schramm
alpinista z Poznania oraz z

Warszawy inż. Zdzisław Ko­
złowski, uczestnik wyprawy
wietnamskiej. Skład wyprawy
zostanie jeszcze uzupełniany
trzema osobami.

III wyprawa andyjska, któ­
ra działać będzie w górach Pa­
tagonii, projękjnwana jest

----- 0----- -

Dzidy i loże
przeciwko
uzbrojonym Angliom
w Nyassie

ja-

napływa-
(stolica

tj. 3 bm.
w

Nyassie trwa nadal stan
’* wyjątkowy.
Według doniesień

jących z Blantyre
Nyassy) od wtorku
w zbrojnych starciach
Nyassie między ludnością afry­
kańską a oddziałami wojsk
brytyjskich i policji ponioślP
śmierć 36 Afrykąńczyków.

W piątek, w Mponela od­
działy bezpieczeństwa zaata­
kowały 600 osobową grupę A-
frykańczyków, uzbrojonych
jedynie w siekiery, dzidy i no­
że. Żołnierze brytyjscy otwo­
rzyli do Afrykąńczyków ogień.

Jak podaje dzisiejsza prasa
londyńska, 12 wojskowych sa­
molotów transportowych znaj­
duje się w drodze z Cypru i
Singapuru do Nairobi. Pomię­
dzy Blantyre i Nairobi ma być
utworzony most powietrzny.

Wszystkie wojska w Kenii
znajdują się w stanie pogoto­
wia.

«>
MOSKWA.
Poczta radziecka wypuściła

znaczek poświecony pamięci
Fryderyka Joliot-Curie.

Kolorowy znaczek przedsta­
wia podobiznę słynnego uczo­
nego francuskiego. Cena znacz­
ka wynosi 49 kopiejek.

Typowy krajo­
braz górski w

Patagonią odzna­
czający się strze­
listymi turniami,
urwistymi ścia­
nami i olbrzymi-’
mi uskokami na

graniach.

ko wyprawa czysto polska (w
odróżnieniu od himalajskiej),
zaś w swoich zadaniach widzi
cele zarówno odkrywcze jak
sportowe, naukowe i propagan­
dowe. Tzw. Lądolód Patagoń­
ski to olbrzymi teren, miejsca­
mi niemal zupełnie łrte zbada­
ny w którym wznosi się wiele
partii górskich i szczytów nie­
zdobytych.

Należy zaznaczyć, że celem
dużej wagi jest . nawiązanie
stosunków z emigracją polską
w Południowej Ameryce. Do­
świadczenie obu poprzednich
wypraw (w 1933/34 i 1936/37
r.) wykazało, że ich owocna

działalność w terenie oraz od­
powiednia akcja propagando­
wa wpłynęły z jednej strony
na zainteresowanie Polską w

krajach południowo-amerykań­
skich, z drugiej zaś kolosalnie

wzmogły poczucie polskości i
więzi z ojczyzną licznych rzesz

emigrantów polskich. Obecna
wyprawa wzbudziła już wśród
Polonii południowo-amerykań­
skiej duże zainteresowanie.
Jest też wielce prawdopodob­
ne, że w Argentynie do wy­
prawy dołączy się kilku alpi­
nistów polskich zrzeszonych w

Sekcji Polskiej Centro Andino
de Buenos Aires.

Czas trwania wyprawy prze­
widziany jest na 6 miesięcy,
wyruszenie zaś z Gdyni po­
winno nastąpić 20 październi­
ka br. (M.B.)

perspektywie
rozmów Wschód-Zachód

Rozbieżności
w obozie zachodnim

na tle rekowaó ze Wschete
NOWY JORK

Doński korespondent dzien-
*-*niika „New York Times"

Sydney Gruson donosi, że ko­
ła dyplomatyczne w Bonn są
głęboko zaniepokojone umac­
nianiem się w krajach Eum-
py zachodniej przekonania o

rozbiciu Zachodu na dwa obo­
zy, odmiennie interpretujące
stanowisko ZSRR.

Przekonaniu temu towarzy­
szy pogląd, że Bonn i Paryż
starają się zapobiec skłonności
do ustępstw,; zaznaczającej się
szczególnie W Londynie i w

mniejszym stopniu w Wa­
szyngtonie.

Odpowiedź Zachodu na os­
tatnią notę radziecką może
ulec zwłoce w związku z roz­
bieżnościami, jakie zarysowały
się w podejściu sojuszników
do poszczególnych problemów
mających być
rozmów między
Zachodem.

Obserwatorzy
u podłoża
których nie należy zresztą, wy­
olbrzymiać, leży pewne nie­
zadowolenie USA z chęci
przejęcia przez Wielką Bry­
tanię roli rzecznika Zachodu
poszukującego płaszczyzny po­
rozumienia z ZSRR i ustala­
jącego zachodnią strategię.

*

W tym stanie rzeczy zaczyna
się przywiązywać znacznie

•większa wagę do zapowiada a-

przymiotem
Wschodem i

Wskazują, że

tych rozbieżności,

Toto znowu obchodzimy Międzynarodowy.
-*■Dzień Kobiał — święto naszych matek,
sióstr i żoń. Kobiety polskie mogą w tym
Dniu z dumq mówić o swojej pracy i osią­
gnięciach. Pracują przecież w najtrudniej­
szych zawadach i na odpowiedzialnych sta­
nowiskach na równi z mężczyznami. Dodaj,
my, że przede wszystkim one wychowują
młode pokolenie i wykonują niewdzięczną
pracę w domu, niemniej trudng od każdej
innej.

Z okazji święta życzymy wszystkim ko­
bietom dalszych sukcesów, dużo szczęścia
osobistego, mniej codziennych kłopotów o-

raz więcej pogody i uśmiechu.

Nota

protestacyjna

rządu Austrii do Włech
O ząd austriacki przekazał 6
^bm. rządowi włoskiemu no­
tę protestującą przeciwko na­
padowi na austriacki instytut
kultury w Rzymie.

W czwartek wskutek eks­
plozji bomby wyleciały szy­
by w instytucie. Demonstran­
ci włoscy spalili flagę' au­
striacką.

Demonstracja została zorga­
nizowana w związku ze spo­
rem włosko-austriackim w

sprawie Górnej Adygi.
Naprężenie stosunków austriac­

ko-włoskich związane jest z dra.
żlwr^m problemem mniejszości
Biernackiej zamieszkującej Tyrol
południowy, terytorium, przylączo.
ne do Włoch po II'wojnie świato­
wej na podstawie porozumienia
paryskiego.

—®—

Kraków
wybrał delegatów
na walny zjazd ZHP
W/czoraj w późnych godzi-
” nach wieczornych zakoń­

czyły się obrady „sejmiku"
krakowskiego harcerstwa. Kil­
kudziesięciu przedstawicieli
wszystkich hufców miejskich
wybierało delegatów na Walny
Zjazd ZHP, który odbędzie się
w kWietniu br. w Warszaw:e.

Delegatami krakowskiego
harcerstwa na Walny Zjazd
ZHP zostali wybrani: łtm
Roman Ney, phm Zdzisław
Trylski, phm Andrzej Majew­
ski, hm Ryszard Stefański,
phm Juliusz Langner, hm Bo­
gusław Molenda, hm Stanisła­
wa Lachowicz, hm Krystyna
Gorgon, phm Franciszek
Dęmbski i phm Tadeusz Twar­
dosz.

nej wizyty Macmillana w Wa­
szyngtonie i jego rozmów w

Bonn i Paryżu. Uważa się po­
wszechnie, że Macmillanowi
nie będzie łatwo przekonać
swych rozmówców, ale jedno­
cześnie wskazuje się na wy­
kazywaną ostatnio przez . Ei­
senhowera ■powściągliwość i
ostrożność dające pole do pe­
wnego manewrowania w przy­
szłości.

Wypadek
przy ul. 18-Stycznia

spowodował przerwę
w ruchu

tramwajowym
ri ziśók. godz. 8 rano przy ul.

18 Stycznia u wylotu ul.
Konarskiego wydarzył się wy­
padek uliczriy: samochód cię­
żarowy „Star 21 “, należący do
Krak. Przedsięb, Bud. „Za-
,chód“ . (ul. Głowackiego ? 4).
zderzył się z milicyjną „War­
szawą". — Ofiar w. ludziach
na siezęście, nie było.

. Spowodowana wypadkiem
przerwa w ruchu tramwajo­
wym przy ul. 18 Styczni*
trwała ok. pół godziny, (p)
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W rszpsczpnafócycli się 10 ta

obratah III Zlaztta Partii

weźmie edział 1431 delegatów
Zapowiedź przyjazdu
ok. 50 delegacji
feratnlcb partii

zastępców jest 41. Liczba
członków CKR wynosi 19.

W obradach Zjazdu weźmie
udział 1431 delegatów wybra­
nych na 19 konferencjach wo­
jewódzkich, na konferencjach
partyjnych w wielkich zakła­
dach pracy oraz w wojsku. Z

tej liczby, 195 delegatów wy­
branych zostało przez organi­
zacje
cjach

partyjne na konferen-
z składowych.

się dowiadujemy, do-Jak
tychczas zapowiedziane zosta­
ło przybycie delegacji ok. 50
partii komunistycznych i ro­
botniczych.

Zjazd, który potrwa praw­
dopodobnie 10 dni (z jedno­
dniową przerwą), obradować
będzie w Sali Kongresowej
Pńłacu Kultury i Nauki.

terenów

1954 r.

III Zjazdu
przez XII
w dniu 18

\V/ e wtorek 10 bm., rpzpocz-
nie w Warszawie obrady

III Zjazd Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

Zjazd jest najwyższą -wła­
dzą partii. Zgodnie ze statu­
tem, Zjazd rozpatruje i za­
twierdza sprawozdania KC
oraj innych centralnych władz
i organów partyjnych, uchwa­
la program i statut partii, us­
tala linię polityczną partii
oraz wybiera Komitet Centtal-

ny i Centralną Komisję Re­
wizyjną.

Poprzedni, II Zjazd PZPR,
Łositał otwarty dokładnie 5 łat
temu — 10 marca

Porządek obrad

uchwalony został
Plenum KC PZPR

października ub. r.

Oprócz sprawozdania Komi­
tetu Centralnego, które złoży
I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka, wygłoszone
będą trzy referaty: Stefana
Jędrychowskiego — o wytycz­
nych .rozwoju gospodarki na­
rodowej w latach 1959—1965,
Edwarda Ochaba — o wytycz­
nych polityki partii na wsi i
Romana Zambrowskiego — o

zmianach w statucie partii.
Zjazd dokona wyboru Ko­

mitetu Centralnego i Central­
nej Komisji Rewizyjnej PZPR.

Jak przewiduje statut, Zjazd
każdorazowo ustala liczbę
członków obu tych instancji.
W chwili obecnej Komitet

Centralny liczy 75 członków,

f

Hw@; redzaje
penicyliny

LONDYN.

I ekarzs angielscy z instytu-
L tu w Betchworth (hrabstwo

Surray) spreparowali nowe ro­
dzaje penicyliny.

Nowe warianty tego leku
będą stosowane przeciwko
wielu infekcjom których za­
razki od pewnego czasu wska­
zywały odporność na działa­
nie penicyliny będącej obecnie
w użyciu.

ILO#
„Pioniera IV“

NOWY JORK.
VV/ piątek o godz. 16,25. sta-
v’ cja nasłuchowa w Kali­

fornii straciła kontakt z ame­
rykańskim satelitą „Pionier —

IV". Sygnały radiowe plane-
toidy stopniowo
wreszcie stały się
słyszalne.

Przedstawiciel
skiej krajowej agencji
nautyki oświadczył, że naj­
prawdopodobniej wyczerpały
się baterie zasilające nadajnik,
„Pioniera — IV“.

Ostatnie znane położenie sa­
telity określono jako 660 ty­
sięcy km od Ziemi.

Radziecka planetoida „Miecz-
ta“ zamilkła na odległości 600

tys. km od Ziemi.
Ostatnie sygnały, jakie ode­

brano z „Pioniera — IV" poin­
formowały uczonych, iż na

dystansie 660 tys. km od na­
szego globu, satelita leciał .z

prędkością 6400 kilotńetrójw
ria godzinę (była to szybkość
oddalania się satelity od Zie­
mi).

„Pionier — IV“ ma wejść
na swą orbitę za kilka dni.

slabły, aż

prawie nie-

amerykań-
aero-

PARYŻ.
Profesor prawa państwowego

Unwer3ytetu Poznańskiego,
Michał Sczaniecki otrzymał
tytuł profeatira honor.s causa

Uniwersytetu Grenoble.
*

6 bm. Ghana obchodziła uro­
czyście drugą rocznicę uzyska­
nia niepodległości.

*

W północnej części Celebesu
w okręgu Menado, taczą się
zacięte walki między oddziała­
mi armii indonezyjskiej a wy­
posażonymi w nowoczesną broń

silnymi zgrupowaniami rebe­
liantów. Oddziały rządowe
przełamały frontalny atak re­
beliantów, którzy stracili 400

zabitych.
Do Menado schroniło się 10

tysięcy uchodżćów z

objętych walkami.
KAIR.
Jak zakomunikował

przedstawiciel imama
w toku walk między oddziała­
mi omańskiego ruchu wyzwo­
leńczego z wojskami angielski­
mi, zostało zabitych blisko 200

żołnierzy angielskich, zaś . kil­
kuset odniosło rany. Straty
brytyjskie wynoszą ponadto 70
samochodów pancernych i 10

czołgów. Straty powstańców
wynosiły 30 zabitych.

Obecnie, siły brytyjskie, li­
czące 15 tys. żołnierzy, rozpo­
częły zakrojone na dużą skalę
operacje w rejonie Djebel al-
Ahdal.

BELGRAD.
Jak donosi ag. Tanjug. 6 bm.

prezydent Tbto powrócił
Jugosławiii z podróży po

jach Azji i Afryki.
LONDYN.
17 marca premier Macmilłąn

odleci do Ottawy, gdzie spotka
się z premierem Kanady Die-
fenba.ke.rem. 19 marca Maicmil-
1-an odlecć do Waszyngtonu, a_

by przeprowadzić rozmowy z

|»;ezydentem Elsenhowerem

kairski

Omanu,

do
kra-

WWW

Grupa li. więźniarek
z Śavensbrueek
przybyła do USA

NOWY JORK.
I ak informuje PAP, w piątek
t samolotem „Panamerican
Airways przybyła do Nowe­
go Jorku grupa 7 byłych więź­
niarek hitlerowskiego obozu

koncentracyjnego w Ravens-
brueck. Byłe więźniarki będą
kontynuowały w USA lecze­
nie zapoczątkowane w Polsce.

Byłe ofiary zbrodniczych
doświadczeń hitlerowskich po­
dobnie jak bawiąca już w

USA od blisko 3 miesięcy gru­
pa 27 kobiet polskich, zapro­
szone zostały przez prywatną
organizację amerykańską Hi-
roshima Peace Centre Asso­
ciates, na której czele stoi v/y-
dawca tygodnika „Saturday
Review“ i znany, działacz spo­
łeczny dr N. Cousins.

otrzymała 6
bm. największy 'w kraju bar

szybkiej obsługi — „Praha”.
Będzie cn mógł „nakarmić”
dziennie ok. 10 tys. osób.

Na zdjęciu: Fronton nowego
baru.

CAF — fot. Wdowiński

-—8-----

Wysiawa Marta

w Kijowie
I ak już podawaliśmy w „ł
J chu" Kraków nawiązał
współpracę z Kijowem. W

związku z tym muzeum kijow­
skie zaproponowało Prezydium
RN w m. Krakowie zorgani­
zowanie w tym mieście wy­
stawy obrazującej osiąg lięcia
naukowe, kulturalne i gospo­
darcze.

Propozycja została przyjęta
przez władze miejskie oraz

przedstawicieli świata kultu­
ralnego. M. in. zdecydowano
się wysłać dwóch członków

nowowybranego komitetu wy­
stawowego do Kijowa celem

zaznajomienia się z warunka­
mi urządzenia wystawy.

Komunikat W

1. iv.
na wyższych uczelnhch
7 godnie z zarządzeniem
A nr 17 ministra, szkolnic­
twa wyższego, w szkołach

wyższych podległych mini­
strowi szkolnictwa

go ferie wiosenne
ną się dnia 27
trwać będą 5 dni,
kwietnia br. włącznie.

wyższe-
rozpocz-
marca i

tj.do1

S procesis
'

rei Anny Strońskiej
\Y7 czoraj przed Sądem Po-
”

wistowym dla nj. Krako­
wa odbyła się druga rozprawa
w procesie red. Anny Stroń-
,skiej.. Dziennikarka oskarżona
została przez Mieczysława i
Stefanię Surgot o zniesławie­
nie, czego rzekomo dopuściła
się w artykule, piętnującym
oskarżycieli prywatnjfiĄi za

niewłaściwe obchodzenie się z

Anielą Surgot.
Sąd w składzie ławniczym

pod przewodnictwem sędzie­
go Sochackiego przesłuchał je­
dynego świadka, jaki się Zgło­
sił w dniu wczorajszym — Jó­
zefę Dadak. Świadek jako o-

piekunka społeczna dwukrot­
nie przeprowadzka kontrolę w

mieszkaniu Surgotowej, któ­
ra. skarżyła się, żę została po­
bita przez syna bądź też z je- ,

go namowy.

Dziewiętnaście szkół

W

wybudują fabryki
weMiództwa tratawslfew

wójewództwie krskbw^
skim — podobnie jak w

całym kraju — społeczeństwo
deklaruje kwoty pieniężne,
przeznaczane na budowę szkół
— pomników Tysiąclecia. Za­
łogi fabryczne i pracownicy
różnych instytucji Jaworzna,
Nowego Sącza i Tarnowa pod­
jęli zobowiązanie długofalowe­
go wpłacania na konto fundu­
szu budowy szkół po poi pro­
cent od otrzymywanego wyna­
grodzenia. W podobny sposób

----- ©-----

Akademia
■ł okazji
Dnia Kobiet
Wdniach od 7 do 15 bm.

we wszystkich dzielnicach
Krakowa odbędą się akademie
i wieczornice z okazji Święta
Kobiet, organizowane przez
Zarząd Miejski i Zarządy
Dzielnicowe LK. Niezależnie
do nich w zakładach pracy i
domach opieki np. w Zakła­
dzie Helclów-odbędą się osobne
akademie. W dniu dzisiejszym
dzielnica Grzegórzki organi­
zuje akademię dla kobiet w

Teatrze Rapsodycznym.

MncmiSlan:
moskiewskie rozmowy
na temat

salto o nieagresji
kontynuowane

0 remier brytyjski Macmil-
• lan oświadczył 6 bm. w

Belfaście (Irlandia północna),
że sądzi, iż jego wizyta w

I ZSRR może „utorować drogę
1 do rokowań w szerszym gro­

nie".
„Wydaje się pewne, że do

takich negocjacji musi dojść,
jeśli świat ma uniknąć niebez­
piecznych sytuacji".

Macmillan oznajmił, że roz­
poczęte w Moskwie rozmowy
na temat podpisania przez
obie strony deklaracji o nie­
agresji będą kontynuowane.

Wicedyrektor
Zakładu Tytoniowego
w Czyżynach
wykluczony z partii

Zespól Orzekający WKKP przy
KW PZPR w Krakowie rozpatrywał
sprawę członka partii wicedyrek­
tora Zakładu Przemysłu Tytonio­
wego w Krakowie-Czyżynach, Ro­
mana LEWINGERA.

Po zapoznaniu się z dokumenta­
mi sprawy Zespół Orzek»jący po­
stanowił Romana Lewlngera wy­
kluczyć z partii i zalecić kompe­
tentnym czynnikom odwołanie go
z zajmowanego stanowiska wice­
dyrektora Zakładu Przemysłu Ty­
toniowego.

Roman Lewinger odpowiada za

osobisty udział w nieuczciwej
transakcji, która przyniosła szko­
dę Zakładom Przemysłu Tytonio­
wego oraz pracownikom tego
przedsiębiorstwa, za tolerowanie

niektórych spraw związanych z

nadużyciami gospodarczymi i n’c-

przekazywanie Ich władzom po.
wołanym do ścigania tego rodzaju

1 przestępstw.
---- o----

Taki koncert z przeładowanym
programem, to nie bardzo do­

bra rzećz... • Choćby najpiękniej
nawet na takim koncercie grano
i śpiewano, słuchacz w pewnym
momencie poczyna odczuwać, że

ma tych wrażeń za dużo, zaczyna
odczuwaę zmęczenie... Zresztą —

nie tylko słuchacz — wykonaw­
cy również...

Na przeładowanych programowo
koncertach także i recenzent czu­
je się niezbyt dobrze — choć z

nieco innych powodów. Po pro­
stu martwi go, że owa nadmierna
obfitość wydarzeń na estradzie
nie pomieści się w ciasnych ra­
mach recenzji, nie da śię przelać
na papier... Wieczór wczorajszy w

krakowskiej Filharmonii były wła­
śnie jednym z takich klasycz­
nych przykładów „objuczenia”
programowego. Czego tam nie

było... I „Sowizdrzał” Ryszarda
Straussa, i słynny II Koncert for­
tepianowy S. Rachmaninowa ż

solowym udziałem Adama Hara-

siewłeza, i „Muzyka żałobna’’ W.

Lutosławskiego, jeden z najbar­
dziej „szturmowych” dziś utwo­
rów polskiej, nowoczesnej muzy-

S gaO koncertowej

Strauss, Rachmaninow
Lutosławski, Schónberg
i występ A. Harasiewicza

ki, i I Psalm Schónberga na re­
cytację solo, chór i orkiestrę...
Stanowczo za dużo szczęścia na­
raź. Tsteż z żaiem, ale bez zdzi­
wienia patrzyłem na ów sznure­
czek widzów, uchodzących cicha­
czem, ale miarowo w czasie kon­
certu z dość wypełnionej (w ostat­
nich czasach w Filharmonii na

wieczorze symfonicznym taka

frekwencja to ewenement nie la­
da!) sali. Ponieważ doprawdy
przy tak „wielodaniowym” pro­
gramie trudno mówić i pisać o

wszystkim, niektóre tylko frag­
menty wczorajszego wieczora

wspomnieć tu pragnę...
Przede wszystkim „Sowizdrza­

ła”... Ten kapitalny poemat sym-

I foniczny Ryszarda Straussa, pełen
I błyskotliwości i niepohamowanego
humoru muzycznego udał się Wi­
toldowi Kowickiemu, dyrygentowi
wczorajszego koncertu, nadzwy­
czajnie! Tak świetnej wleloplano-
wości barwy dźwiękowej, do per­
fekcji doprowadzonych efektów

kolorystycznych, wyszlifowanych
precyzyjnie szczególików techm-

czno-lnstrumentalnych, przy rów­
noczesnym znakomitym koordy­
nowaniu całości, Już dawno się u

nas nie słyszało. Wykonanie go­
dne nagrania na płyty!

Niestety Jednak owe artystycz­
ne napięcie w orkiestrze wpręd-
ce się „wyładowało” — 1jużw
następnym utworze: II Koncercie

'Opodatkowali się ‘ró-Whież pra­
cownicy, zatrudnieni na tere­
nie powiatów: Bochnia, Brze­
sko, Tarnów, Limanowa, Mie­
chów i Myślenice.

Równocześnie szereg zakła­
dów pracy buduje — we wła­
snym zakresie — 19 szkół. I
tak np. Rafineria Nafty w

Trzebini wybuduje Szkolę
Podstawową w Młoszowej;
dzięki Kucie Szkła i Garbarni
w Szczakowej powstanie bu­
dynek szkolny w Długoszyilie
a Emaliernia w Olkuszu posta­
wi szkolę w Zimodole.

Również mieszkańcy
woj. krakowskiego deklarują
swój udział w wielkiej akcji
budowy 1000 szkół, przekazu­
jąc na ten cel 2 proc, rocznej
dochodowości gospodarstw. Są
zresztą wsie, w których chło­
pi opodatkowują się znacznie

wyżej.
Deklarowanie świadczeń ha

rzecz budowy tysiąca szkół.
najwolniej przebiega w woj.
krakowskim wśród rzemieślni­
ków, kupców i przedstawicieli
wolnych zawodów. Wśród

spółdzielców natomiast vz o-

fiarności na rzecz budowy
szkół prym wiodą: Chrzanów,
Żywiec, Myślenice i Wadowi­
ce. (lov)

wsi.

fort. Rachmaninowa orkiestra
zbladła dźwiękowo, grała anemicz­
nie, nierówno rytmicznie, nie zaw­
sze rozumiejąc się z solistą... So­
listą tym był Adam Harasiewicz.

Młodego artystę, tak bardzo łu­
bianego w Krakowie, witaliśmy
serdecznymi oklaskami: sumien­
ność jednak nakazuje stwierdzić,
że wczorajszy wieczór nie byl
dniem wielkiej formy Harasiewi-
cza — 1 w Koncercie c-moll Rach­
maninowa solista nie błyszczał ani

charakterystycznym swym tempe­
ramentem i brawurą planistycz­
ną, ani, tak jak zwykle śpiew­
nością tonu. Oczywiście, jesteśmy
wszyscy już trochę zepsuci tym
„najlepszym” Haraziewiczem, ja­
kiego gry nieraz mieliśmy oka­
zję słuchać poprzednio — dlatego
też teraz wysokie stawiając wy­
magania młodemu pianiście, w

tak wyczulony sposób reagujemy
na nienajpełniejsze im zadośću­
czynienie. I dlatego też, z tych
samych przyczyn nie wątpimy, że

przy najbliższej wizycie naszego
chopinowskiego laureata w Kra­
kowie, znów usłyszymy tego „naj­
lepszego” Harasiewlezą.

JERZY PARZY&SKI

Wżrio&Eit

trzypiętrowy dom

w eiągu 2 tygodni
07 Krasnoturyńsku rozpo-
’’

częto budowę serii trzy­
piętrowych domów z bloków
i ścian prefabrykowanych.

Wznoszenie każdego domu
odbywa się systemem monta­
żowym i trwa tylko dwa ty­
godnie.

Dziś RIO
otwiera swoje podwoje

.1

Otwarcie nowej placówki
KZG Kawiarnie nastąpi

dzisiaj przy ul. Jama w gma­
chu Feniksa. Dawny „Krokus"
po remoncie będzie nosił naz­
wę „RIO" i otrzyma charakter

samoobsługowego baru
wego. Specjalnością
będzie kawa „nesca".

Dla publiczności —

otwiera swoje podwoje
godz. 17.00. (eo)

kawo-
lokaiu

„RIO"
dziś o

Afrwoira
rabująca z bronią w ręko

unieszkodliwma przez iO

J alk informowaliśmy już —

6 bm. — organa MO woj.
lubelskiego Ujęły kilkuosobo­
wą groźną bandę której człon­
kowie dokonali w początkach i z bandytów —

liitoon hr -n oinad 11 na s.kipn wlnlr mlrwwn.ilutego br. napadu na sklep
MHD w Chśłmi-e, gdzie zrabo­
wano z kasy ok. 56 tys. zł.

Podczas napadu, został
śmiertelnie postrzelony przez
jednego z bandytów pracow­
nik handlu uspołecznionego
Piotr Jarocki, który nie zwa­
żając na grożące mu niebez­
pieczeństwo, stanął w obronie
mienia społecznego i usiłował
zatrzymać uciekającego ban­
dytę. P. Jarocki, mimo wysił­
ków lekarzy, zmarł. Został on

pośmiertnie odznaczony
tym Krzyżem Zasługi.

----- ®-----

Tajenreiczy zgon
staruszki

Wczoraj wieczorem w mieszka­
niu przy ul. Łagiewnickiej 14 zna­
leziono zwłoki 69-letnlej Pauliny
Słonina. Ciało leżało przy drzwiach
z głową ukrytą w wiadrze. Wło­
sy były częściowo osmolone. We­
zwany lekarz Pogotowia stwierdził

zgon, który musiał nastąpić co

najmniej kilka godzin temu, po­
nieważ wystąpiły już obok stęże­
nia pośmiertnego sine plamy na

karku oraz wargach i palcach.
Dochodzenia w sprawie ustalenia

przyczyn śmierci staruszki wowa-

dzi MOj

zlo-

W czasie kilkugodzinnej ak­
cji,- przeprowadzonej 5 bm.
przez grupę operacyjną, ujęto
pięciu członków bandy. Jeden

- Tadeusz Haw-

ryluk, ukrywający się w wy­
kopanym pod budynkiem bun­
krze we wsi Leśniczówka,
pow. Chełm, nie chcąc poddać
się milicji, postrzelił sie Usi­
łując popełnić samobójstwo.
Hawryl.uk zmarł po killku go­
dzinach. Przy bandycie znale­
ziono pistolet maszynowy
,.PM“, pistolety „Parabellum"
i „Vis“ oraz znaczną ilość a-

municji.
Jak stwierdzono w toku

wstępnego śledztwa, z pisto­
letu „Parabellum" zastrzelo­
ny został Piotr Jarocki. W
bunkrze znajdowało się także
28 tys. zł, pochodzących praw­
dopodobnie z napadu na sklep
w Chełmie oraz różne drobiaz­
gi należące do ekspedientek
sklepu, którym bandrta zra­
bował torebki. Ekspedientki te

rozpoznały w Hawryluku
i sprawcę napadu i mordu do­

konanego na osobie Jarockie­
go.

Pozostali członkowie bandy
zatrzymani przez organa MO
to: Stanisław Waluda, skazany
już uprzednio na 5 lat wiezie­
nia za nielegalne posiadanie
broni, u którego ukrywał się
w bunkrze Hawryluk. oraz:

Władysław Buraczuk, Henryk
Gołębiowski

’ Jan Grzvwa-
czewski.
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Telewizja w Krakowie

dopiero dla naszych wnuków?

Szwajcarski

„Garaiź-auifomat
Nowoczesny 8-piętrowy

biurowiec,' zbudowany nie­
dawno pirzy Steinentor-
Strasse 'ty Bazylei, nie
przedstawia na pierws-y
rzut oka nliczego osobliwe­
go. Ale to tylko pozory...
W budynku tym bowiem
mieści się wielokondygna­
cyjny, całkowicie zautoma­
tyzowany' parking i garaż
samochodowy, o rozwiąza­
niu bardziej zbliżonym do
techniki roku 2000, niż te­
chniki współczesnej.

W centrali ^dyspozycyjnej
garażu pełni służbę tylko
jeden dyżurny; inżynier. Na
specjalnej maszynie wypi­
suje on numer rejestracyj­
ny przyjmowanego samo­
chodu. Kartę z numerem
— w formie pokwitowania
— wręcza klientowi. Ten
wprowadza wóz do wskaza­
nej mu „klatki”, wysiada
i naciska znajdujący się na

zewnątrz przycisk.
Dalszą pracę, związaną

z zaparkowaniem samocho­
du, wykonują już urządze­
nia sterowane i kontrolo­
wane — w sposób całkowi­
cie automatyczny. Urządze­
nia te za pośrednictwem u-

kładu fotokomórek ftiie-
rzą wielkość samochodu i
wyszukują mu — wolny w

danej chwili — garaż o od­
powiednich wymiarach. —

Dźwig przewozi samochód
na odpowiednią kondygna­
cję, a tutaj specjalne tran­
sportery przenoszą go wre­
szcie na przewidziane
„miejsce postoju”.

Automaty kontrolno-ste­
rujące zapewniają maksy­
malnie sprawne i szybkie
działanie całokształtu tego
— bardzo złożonego pod
względem konstrukcyjnym
i funkcjonalnym — obiek­
tu. Może on pomieścić jed­
nocześnie 374 samochody.

i

Mafia Kwiatlsososha

Wyboista droga polskiej motoryzacji

ę
koro omówione w ‘poprzed­
nim artykule perspektywy
^motoryzacji w oparciu o

trzy typy wozów krajowej
produkcji nie przedstawiają

się w chwili obecnej zbyt re­
alnie — zastanówmy się z ko­
le; nad samochodami pocho­
dzącymi z importu. Może one

ułatwią rozwiązanie skompli­
kowanego zagadnienia.

Gd razu na wstępie trzeba
powiedzieć, że i tu sytuacja
nie przedstawia się optymisty­
cznie. Wystarczy stwierdzić, że
w chwili obecnej „Motozbyt”
w Krakowie nie dysponuje ani
jednym wozem pochodzącym z

importu. Po ich upłynnieniu
— dzięki stosunkowo dogod­
nym spłatom „Spartaków” —

cały I kwartał i bardzo być
może także cały II kwartał u-

■płynie pod znakiem braku sa­
mochodów importowanych.
Nie jest wykluczone, iż pod
koniec II kwartału pojawią
się „Moskwicze” górnozaworo-
we i „P-70”, zaś dopiero w III
kwartale nowy typ Skody
„Octayia”. Co do tak oczeki­
wanych „Wartburgów” ani
czas ich nadejścja, ani cena

nie jest w Krakowie nikomu
znana — być może, że w ogóle

■nie pojawią się w Polsce. A
jeśli nawet —■to i tak nie ma

mowy o ratalnej sprzedaży sa­

Jak ostatnio doniosła prasa,
znów cyklon nawiedził Au­
stralię. Oto obrazek z ulicy w

porcie Bowen. Tu jeszcze znać
przynajmniej ślady konstruk­
cji, ale w wielu wypadkach z
domostwa pozostały tylko roz­
rzucone wokół szczątki. IV
większości wypadków ludzie
zdołali opuścić zagrożony te­
ren.

i
Jak

wygląda zabieg w

gabinecie kosmetycz­
nym wiedzą na ogół
wszyscy. Zależnie od
stanu i jakości cery —

specjalne masaże, ma­
seczki, oczyszczanie

skóry, naświetlania... Do

gabinetów kosmetycznych
coraz częściej zaglądają ko­
biety, a także — co jest
swego rodzaju nowością o-

statniego roku — i mężczy­
źni. Zabiegi kosmetyczne
— to bowiem przede
wszystkim leczenie skóry i
racjonalna jej pielęgnacja.
Nic więc dziwnego, że co

bardziej zapobiegliwe ma­
my prowadzą na naświetla­
nia i zabiegi swych synów
(szczególnie tych piętnasto-

i medycyna

*

czy szesnastoletnich, . któ­
rych policzki „zdobią” trą­
dzikowe krosty i bąble),
troskliwe żony wysyłają
mężów na oczyszczenie tłu­
stej cery, czy usunięcie śla­
dów odmrożenia.

W ostatnich latach ko­
smetyka zawarła ścisłe
przymierze z medycyną.
Gdy organizm trapią ja­
kieś wewnętrzne dolegli­
wości najlepiej nawet u-

mąlowana twarz wygląda
szaro i bezbarwnie. Dlate­
go w gabinetach tych spół­
dzielni „Izis—Warszawian­
ka” przyjmują również le-

mochodów importowanych.
Jest dość liczna grupa osób,
dysponujących sporą gotówką,
która gotowa jest od razu, ba
nawet przed nadejściem wo­
zów — zapłacić całość- Ubie­
głoroczna ratalna sprzedaż
„Spartaków” wynikła tylko z

tego, że sprowadzono je w IV
kwartale, wówczas kiedy za­
interesowanie kupnem samo­
chodów mocno słabnie zarów­
no ze względu na małe możli­
wości ich wykorzystania jak
też z powodu braku garaży.
Jedno jest pewne — import
samochodów w listopadzie czy
grudniu jest pomysłem poro­
nionym. Wozy powinno się
sprzedawać w I i II kwartale,
wtedy kiedy istnieje na nie
największy popyt.

Na marginesie warto tu

przedstawić dość osobliwą hi"
storię garaży. Nie będziemy
powtarzać tego co wielokrot­
nie już podawane było do
wiadomości tzw. czynnikom
miarodajnym: istnieje poważ­
ny brak garaży, koszt ich
wznoszenia łącznie z całą po­
trzebną dokumentacją i ze­
zwoleniami jest dość wysoki;
ideałem byłyby garaże prze­
nośne, lekkie, składane, ale
mimo wielu zapewnień, ciągle
jeszcze nie ma ich na rynku.
Dlaczego? Odpowiedź jest co

do 30

projektu
31 lipca

CZRiT ma czas

Terminy:
1. Decyzja o lokalizacji:

do 15 lutego 1959 r.

2. Opracowanie założeń

projektowych i zatwier­
dzenie ich przez Minister­
stwo Łgczności:
kwietnia 1959 r.

3. Wykonanie
wstępnego do
1959 r.

4. Wykonanie
technicznego: do 31 paź­
dziernika 1959 r.

5. Wykonanie rysunków
roboczych do 30 listopa­

da 1959 r.

6. Rozpoczęcie budowy:
I kwartał 1960 r.

7. Ukończenie budowy:
IV kwartał 1960 r

projektu

karze-specjaliści — kosme-
tolodzy, dermatolodzy i chi-
rurdzy-plastycy.

W niewielkim gabinecie
zabiegowym zapala się jak
na prawdziwej »tli opera­
cyjnej bezcieniowa lampa.
Mała chirurgia — usuwanie
blizn, znamion, brodawek,
drobna korekcja uszu czy
nosa — ma tu pełne zasto­
sowanie. Obecnie — dr Ko-
torowicz może dokonywać
w swym gabinecie wszelkich
mniejszych zabiegów. W

niedalekiej przyszłości zo­
stanie tu zorganizowany
duży i doskonale wyposa-

żony gabinet chirurgii pla­
stycznej. Wtedy będzie się

'

tu przeprowadzać również
większe operacje — zmia­
ny kształtu nosa czy uszu

oraz specjalne zabiegi usu­
wające zmarszczki.

Od dwu lat w gabinecie
dr Kotorowicz przeprowa­
dzane są również kuracje
nowokainowe. Ta znana

już w świecie metoda uczo­
nych rumuńskich znalazła
zastosowanie i w naszym
kraju. Serie zastrzyków z

nowokainy (minimum 12

zastrzyków co drugi dzień)
przynoszą doskonałe rezul-

najmniej zadziwiająca. Otóż

Zakłady w Radomiu oferowa­
ły sprzedaż takich właśnie ga­
raży z aluminium „Motozby­
towi” po 4.000 zł, „Motozbyt”
bardzo zapalił się do tej trans­
akcji, planował niewielki za­
robek oraz stworzenie ekip
montażowych. Chodziło tylko
o zatwierdzenie ceny przez
Państwową Komisję Cen. I
oto PKO nie zgodziła się na o-

we 4.000 zł, ale ustaliła cenę
dwukrotnie wyższą. Jasne jest,
iż bardzo trudno byłoby o na­
bywców, biorąc pod uwagę, że
na sprzedaży garaży musi też
coś zarobić „Motozbyt”, a po­
za tym dochodzi koszt monta­
żu. W tej sytuacji „Motozbyt”
wycofuje się z transakcji, nie
chcąc gromadzić na magazy­
nach towaru, który po tej ce­
nie przypuszczalnie nigdy nie
pójdzie. Taka cena księżycowa
odbiega nie tylko od istotnej
wartości owych garaży, ale
także sprzeczna jest z uchwa­
łami partii i rządu, mówiący­
mi -o realnym i uczciwym u-

stalaniu cen i wymierzonym
przeciwko ich podwyższaniu.

Ale powracając do samo­
chodów. Skoro nie ma co li­
czyć w najbliższym czasie na

nadejście samochodów z im­
portu — zobaczmy jak wyglą­
dają perspektywy otrzymania

wygląda na

trochę cier-
Jak to ładnie

papierze! Jeszcze
pliwości (cierpliwość to naj­
częściej u nas zalecane lekar­
stwo na wszelkie kłopoty) a

już w przyszłym roku Aniołek
przyniesie grzecznym krako­
wianom na gwiazdkę piękną
stację telewizyjną zbudowaną

zgodnie z kalendarzykiem.
Niestety. Krakowska telewi­

zja coraz bardziej zaczyna
przypominać hodowlę raso­
wych królików w gubernii
tulskiej, które wylęgały się i
istniały jedynie w główce Lej­
zorka Rejtszwańca, kiedy ten
bohater powieści Erenburga
zaczął pełnić obowiązki pra­
cownika gubernialnego wy­
działu hodowli. Rasowa para
zaraz po przybyciu z centrali
do Tuły zeszła z tego świata
bezpotomnie. Nieoceniony Lej­
zorek w swym sprawozdaniu
do Moskwy obliczył jednak, że
w gubernii jest już 11.726 i pół
sztuki, a na skutek prawidło-

, zapobiegając
sklerotycznym —

ogromnie samo-

pacjenta, przy-
pewnym stopniu

taty, przywracają energię,
pamięć, polepszają wzrok.
Kuracja nowokainą ma

szczególne znaczenie w wy­
padkach wysokiego ciśnie­
nia i początków sklerozy,
gdyż lek ten rozszerza na­
czynia krwionośne, zapo­
biegając ich zwapnieniu i

obniżając ciśnienie. Oczy­
wiście ,ta nowa metoda le­
cznicza nie doprowadza do
jakichś rewelacyjnych
zmian, ale np. przedłużając
życie seksualne, uspraw­
niając pracę gruczołów do-
krewnych,
zmianom ;
poprawia
poczucie
wraca w

młodość.
‘

Istnienie-stałego gabinetu
chirurgicznego przy gabine­
cie kosmetycznym ma rów­
nież duże znaczenie pro­
filaktyczne. Stosowanie
promieni ultrafiołkowych
może w wypadku nowotwo­
ru wzmóc jego aktywność,
zagrozić nawet życiu pa­
cjenta, Dlatego też gdy ko­
smetyczka zauważy u pa­
cjentki guzek, brodawkę
czy znamię kieruje ją prze­
de wszystkim do lekarza.
Dopiero po pobraniu wy­
cinka i przebadaniu go w

laboratorium onkologicz­
nym przystąpić można do...
zabiegu kosmetycznego.

W

wozów krajowych. Otóż zaku­
py „Motozbytu” w Krakowie w

I kwartale br. przedstawiają
się następująco: 230 „Warszaw”
(sprzedano już 90 sztuk), 70
„Syren” (sprzedano 30), 60
„Mikrusów” (sprzedano 2).

Jeśli chodzi o motocykle to
zamówiono ok. 2.000 sztuk z

importu, zrealizowano dotąd
1340. Zainteresowanie impor­
towanymi motocyklami jest o

wiele mniejsze niż rodzimymi
„WFM-kami” czy „WSK-ami”
niezawodnie zarówno ze wzglę­
du na atrakcyjną cenę na­
szych motorów jak - i na ich
wysoką jakość...

Na zakończenie mała cieka­
wostka. Po dzień dzisiejszy

stoją jeszcze w niektórych
sklepach skutery „Lambretta”
i „Pegeot”, które jakoś nie
znalazły łaski w oczach na­
bywców mimo swej solidności
i znanej w świecie marki. I tu
także zasadniczą przyczyną
niepowodzenia była (i jest na­
dal) wysoka cena, niepropor­
cjonalna do ich wartości użyt­
kowej na naszym terenie. A
szkoda — skutery to także ja­
kaś cząstka motoryzacji, do

której nasza droga jest tak

wyboistą i uciążliwa zarówno
dla marzycieli jak 1 realistów.

wej akcji na dzień 1 stycznia
1930 r. będą 260.731 króliki.

Jak zapewne spostrzegli
Czytelnicy punkt pierwszy ter­
minarza budowy krakowskiej
telewizji 'podzielił los rasowej
pary królików z powieści E-

renburga, 15 lutego minął da"
wno, słoneczko przygrzewa co­
raz łaskawiej, tylko patrzeć,
a bzy rozkwitną — tymczasem
decyzja o lokalizacji — ów
fundament całego przedsię­
wzięcia ciągle jeszcze nie za­
padła. Muszę zmartwić Czy­
telników jeszcze bardziej: wy­
gląda na to, że decyzja ta nie
zapadnie ani przed 15 marca,
ani w kwietniu, ani najpraw­
dopodobniej i w maju.

Decyzja zależ}' od Central­
nego Zarządu Radia i Tele­
wizji. A oto fragmenty pisma
wystosowanego przez Central­
ny Zarząd do Komitetu Budo­
wy Ośrodka Telewizyjnego w

Krakowie:

^....Górzysty teren woje­
wództwa krakowskiego przed­
stawia z punktu widzenia po­
krycia programem TW jak
również i programami fonicz­
nymi FM na falach ultrakrót­
kich szczególnie trudny pro­
blem. Rozwiązanie go jest w

sposób decydujący zależne od
najkorzystniejszego umiejsco­
wienia podstawowego ośrod­
ka, nadawczego dużej mocy..."

A teraz uwaga! „...Ponieważ
obecnie stosowane teoretyczne
metody badania warunków lo­
kalizacyjnych UKF w tak
trudnym terenie górzystym ja­
kim jest teren woj. kruków-
skiego nie umożliwiają podjęcia,
całkowicie bezspornej decyzji,
która z rozważanych lokali­
zacji jest bardziej pomyśl­
na, CZRiT przygotowuje serię
pomiarów propagacyjnych z

obydwu lokalizacji. Pomiary
zostaną przeprowadzone nie
później jak w maju br. Wyni­
ki tych pomiarów, skonfronto­
wane z materiałami teorety­
cznymi opracowanymi dotych­
czas pozwolą dopiero na po­
djęć}^., ostatecznej decyzji".

Wolne żarty, panowie!
Wszystko to sprawia takie
wrażenie, jak gdyby ktoś spadł
z Księżyca. Że w Krakowie
ma być telewizja, wiadomo nie

| od ostatniego piątku. Kwestia
lokalizacji wałkuje się już do­
bry roczek. Nie do pojęcia
więc, że dopiero w lutym te-

le-władcy z CZRiT uświado­
mili sobie, iż jest to „szcze­
gólnie trudny problem” i za­
brali się do przygotowania po­
miarów.

Brak lokalizacji jest w tej
chwili (tak samo zresztą jak
przed kilku miesiącami) jedy­
ną przeszkodę w rozpoczęciu
pracy.

Co zrobiono dotychczas w

Krakowie? Kraków dał pie­
niądze, na razie 2.266.000 zł.
Jest to suma ,z którą można
zacząć cc-ś poważnego. Suma
uzyskana z dotacji obu Rad
Narodowych: Miejskiej i Wo­
jewódzkiej oraz ze składek
społeczeństwa, uzyskana sta­
raniem Komitetu. Szereg
przedsiębiorstw zadeklarowa­
ło pomoc przy budowie, do­
starczenie środków transpor­
towych, materiałów budowla­
nych, nadzoru technicznego.
Dokumentacja i budowa mo­
gą być yv poważnej części wy­
konane w ramach czynu spo­
łecznego.

Co zrobił Centralny Zarząd?
Doszedł po roku do wniosku,
że potrzebne są pomiary i ra­
czył obiecać, że dokona ich
„nie później jak w maju”.
Kropka. Oznacza tó dalsze trzy
miesiące zwłoki. Co mówię
trzy! A opracowanie wyników
pomiarów’, a skonfrontowanie
ich z materiałami teoretycz­
nymi ,a urzędowa korespon­
dencja w tej sprawie, a na­
bieranie mocy urzędowej de­
cyzji? I jaka gwarancja, że
akurat w maju? Obiecywano
wydać decyzję już x razy i o-

bietnic nie dotrzymywano. W

tej sytuacji trudno całkiem po­
ważnie traktować gołosłowne
zapewnienia. Znacie tę pio­
senkę? „Może w maju, może
grudniu, może jutro po połud­
niu, ale dzisiaj nie!"

Właśnie to jedno jest pewne.
— DZISIAJ NIE!

Punkt pierwszy terminarza
budowy — pogrzebany. Punkt
drugi przewidywał opracowa-

I

nie i zatwierdzenie założeń
projektowych do końca kwiet­
nia. Termin ten też przenosi
się w sferę króliczą.

Jefi.no jest wprost zadziwiające:
Kraków, tlrugi, a w wielu dzie­
dzinach pierwszy ośrodek kultu,
ry, nauki i sztuki w kraju, mia­
sto półmilionowe, przyjemność
posiadania telewizji będzie miał

dopiero na .tzw, szarym końcu. Ft>

Kaczych Dolach i Gęsiej Wólce.

Oczywiście, nie jest to żaden pro­
biera, jeśli spojrzeć na to sub

specie aeternitatis. Czymże jest
miesiąc, kwartał, rok, wobec
wieczności? Teraz liczy się na lata
świetlne. Po co ten: krzyk? Gdy
się człowiek spies»y, to się dia­
beł cieszy.

Słowem, jak tak dalej pójdzie,
to twórczą działalność na niwie

telewizji w Krakowie przyjdzie
skierować na pewniejsze tory, za

uzbierane pieniądze w każdą
rocznicę powstania projektu lu­
dowy telewizji wydawać ban­
kiet dla wszystkich zainteresowa­
nych telewidzów. Pierwszy toast
— za zdrowie Centralnego Zarzą­
du Radia i Telewizji.

A przecież sprawa jest powa­
żna. Ojcowje miasta i ojco­
wie krakowskiej telewizji! Pół
miliona obywateli patrzy na

Was i w Was pokłada jedyną
nadzieję. Na wielkiego bożka
„Belwederów”, „Pajów” i in­
nych „Rekordów”, zaklinamy
Was — zróbcie coś by CZRiT
przyspieszył swe doniosłe po­
miary i decyzje! Chyba w ta­
kich sprawach gospodarze te­
renu też mają coś do powie­
dzenia... Zjednoczcie swe wy­
siłki pod hasłem: Telewizja
dla nas a nie dla naszych wnu­
ków! Wnuki będą szukać wra­
żeń na Księżycu i będą gwiz­
dać na krakowską telewizje.

JACEK ADOLF

Przy dźwiękach muzyki Jazz-
Belivers z Trzcińskim, Trza­
skowskim i Wróblewskim na

czele — podczas jednej z o-

stątnich nocy piwnicznych —

punktualnie o godz. 24 nastą­
piło -oficjalne otwarcie klubu

młodzieży ,,Piwnica” jako klu­
bu pracy twórczej. W poczet
klubu przyjęto pierwszą par*’
honorowych członków. Obda­
rzono ich kartami klubowymi
opieczętowanymi specjalną
klubową pieczątką.

Została zorganizowana sieć

sekcji twórczych.
Sekcja zwłok — przewodni­

czący Jacek Żuralski, miody
aktor. Pierwsi członikowie ho-'
norowi: Ruta B. i Katarzyna
K. Symbol ,,Anioł’’ i „Butel­
ka”. W tejże sekcji stworzono

poza tym podsekcję i pseudo­
nimy: m. in. „Szampan”, „An­
gielska czerwona”, „ Żub-ró.w-
ka” it.p .

Otn co mówi Ruta B. na te­
mat pracy sekcji: „zwłoki mu­
szą być młode, niecałkiem

martwe, powinny być męskie”.
Katarzyna K. „Kształt piw­

nicznego okienka majaczy w

rogu sklepienia”.
Sekcja wiolonczelistów. Jako

pierwsi zapisali się: Wacław
Tairanczewski i adwokat Bu­
czyński, Symbol „Brzęczące
t uliipany ”. Przewodnicząca
musi udzielać zgody. Zebrania
w środy.

Sekcja lubelska z Lubą na

czele. Symbol o dziwnym
kształcie. Cel — rybołóyzstwo
i kajakarstwo. Symbol o dziw­
nym kształcie, jako pierwszy
członek tej sekcji, otrzymał
Ludwik Jerzy Kern.

Sekcja psów. Z S. X. z pięk­
nym wilkiem na czele. Sekcja
urządza w przyszłą śro-dę re­
wię mody.

Po uroczystości rozdania kart

klubowych dyrektor Klubu B.

Jakubowski podejmował pierw­
szych członków klubu lampką
gnzanego wina. W międzycza­
sie przybył prof. Swiderski i

założył Sekcję . niezależną, któ­
ra trwa-a do późna. Duża gro.
mada .piwniczan z wielkim en­
tuzjazmem zapisywała się do

poszczególnych sekcji. Sekcja
zwłok natychmiast rozpoczęła
hałaśliwe działanie.

KOMUNIKAT

Daiękujemy NAJWIĘKSZY-
MI literami Stanisławowi Wa­
łachowi i jego żonie za piękny
obraz i worek ziemniaków z

solą, które to dary nam ofia­
rował.
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Ziemia krakowska xa kilka lat

W r. 1965 woj. krakowskie

liczyć będzie 2 min 200tys. mieszkań ców

Na podstawie licznych publi­
kacji, jakie ukazywały się

r.a łamach krakowskiej prasy,
można już dziś przy odrobi­
nie wyobraźni wyimaginować
obraz Krakowa przyszłości.
Może nie będzie on dokład­
nym, fotograficznym odbiciem
tego, co za lat kilka czy kil­
kanaście przyjdzie nam po­
dziwiać na własne oczy, ale w

ogólnych zarysach na pewno
pokryje się z naszą wizją.

O perspektywach rozwojo­
wych Krakowa wiemy sporo.
Mniej ,a raczej całkiem nie­
wiele . o przyszłości ziemi kra­
kowskiej. Tym bardziej war­
to zapoznać się chociażby tyl­
ko pobieżnie z głównymi kie­
runkami rozwoju gospodar­
czego naszego województwa
w najbliższych latach.

Wprawdzie dane statystycz­
ne i opisowe, na których mo­
żemy się oprzeć, mają charak­
ter wstępnych wytycznych,
niemniej na ich podstawie
można doskonale zorientować
się w ogólnych planach i za­
mierzeniach.

Czy wiecie, że według pro­
gnozy demograficznej, w okre­
sie do 1955 r. ludność woj.
krakowskiego wzrośnie o ok.
250 tys. osób? Oznacza to, że
w statnim roku przyszłej pię­
ciolatki, województwo nasze

liczyć będzie ponad 2.200 tys.
mieszkańców. Powyższa pro­
gnoza przyjmuje średni przy­
rost naturalny ok. 15 procent
rocznie.

Zakłada się, że ludność

Gdzie kucharek

sześć...
riodczas powodzi, nawiedzają­

cych co pewien czas nasze woje­
wództwo, niektóre obszary są sy­
stematycznie zalewane przez wy­
stępujące z koryt rzecznych wo­
dy. Wojewódzki Komitet przeciw­
powodziowy w Krakowie mając
na uwadze powyższy fakt, wy­
stąpi! z wnioskiem, by opraco­
wać mapy terenów zalewanych,
celem uniknięcia icli zabudowy.

Drugi z wniosków, wysuniętych
przez Komitet dotyczy uregulowa­
nia spraw}' zbiorników wodnych.
Do tej pory podporządkowane są
one różnym resortom. M. in. za­
pora w Porąbce — Ministerstwu

Żeglugi, zapora rożnowska — Mi­
nisterstwu Energetyki, a goczał-
kowlcka — Ministerstwu Gospo­
darki Komunalne’. Chodź! więc
o to, by wreszcie wszystkie one

znalazły się w gestii Ministerstwa

Żeglugi. (H)

miast wzrośnie w stopniu nie­
co wyższym niż ludność wiej­
ska, na skutek migracji ze wsi
do miast. Wynika to z założe­
nia, że przy stosunkowo wy­
sokim zatrudnieniu w rolnic­
twie, nie będzie można pozo­
stawić na wsi całej nadwyżki
ludności.

W latach najbliższej pięcio­
latki — w „wiek produkcyj­
ny” wkraczają bardzo liczne
roczniki młodzieży. W związ­
ku z tym przewiduje się, iż
ludność w wieku zdolności do
pracy wzrośnie w wojewódz­
twie o około 85 tys. osób. Ró­
wnocześnie stosunkowo duży
wzrost nastąpi w grupie lud­
ności przekraczającej wiek
zdolności do pracy.

Na podstawie tablic statys­
tycznych przewiduje się rów­
nież znaczne zwiększenie licz­
by dzieci w wieku szkolnym.

I w prasowaniu
postęp techniczny

Gdy trzeba znieść do piw­
nicy tonę węgla — uważamy
to za pracę typowo męską,
natomiast rzadko kiedy męż­
czyzna bierze się do prasowa­
nia. A tymczasem obliczono,
że godzinne podnoszenie cięż­
kiego żelazka w czasie praso­
wanie daje w sumie właśnie
ciężar jednej tony. Dlatego
konstruktorzy sprzętu dla go­
spodarstwa domowego zaczęli
badać proces prasowania i w

rezultacie wprowadzili w nim
duże zmiany.

Przede wszystkim zmniej­
szono ciężar żelazek, natomiast
powiększono temperaturę, do
której się je rozgrzewa. \V re­
zultacie można prasować szyb­
ciej i w pozycji siedzącej, bez
koniecznego dawniej znaczne­
go nacisku na prasowany ma­
teriał. -

Zwiększenie temperatury
prasowania możliwe jest tylko
wtedy, jeśli żelazko wyposa­
żymy w urządzenie samo­
czynnie regulujące ogrzewa­
nie, wyłączające je po osią­
gnięciu ustalonej wysokości
temperatury. Nie jest to spe­
cjalnie trudne i regulacja do­
pływu prądu za pomocą bla­
szki bimetalicznej znalazła już
zastosowanie w wielu kon­
strukcjach żelazek.

Na tej właśnie zasadzie dzia-

Nauką w szkołach podstawo­
wych trzeba będzie objąć do­
datkowo około 50 tys. uczniów,
a w szkołach średnich ok. 55
tys. młodzieży.

Z przytoczonych danych de­
mograficznych wynika, że roz­
wój poszczególnych dziedzin
gospodarki w woj. krakow­
skim wymagać będzie:

© zabezpieczenia miejsc
pracy dla 85 tys. młodzieży
wkraczającej w wiek proatik-
cyjny,

© zwiększenia funduszów
na renty dla 76 tys. osób,
przekraczających wiek pro­
dukcyjny,-

© znacznego zwiększeniu
liczby izb szkolnych,

@ przyśpieszenia tempa bu­
downictwa mieszkaniowego w

miastach. (HK)
(Na podstawie materiałów z

WKPG)
‘

ła znajdujące się u nas w

sprzedaży żelazko z termore-

gulacją, produkowane przez
zakłady metalowe „Dęba”,
które nie jest jednak zbyt
wygodne w użyciu. Żelazko to

powstało przez niefortunne
skopiowanie czy połączenie
kilku wzorów zagranicznych
bez uwzględnienia wygody u-

żytkownika. Wynikiem tego
są wady, w dużym stopniu
zmniejszające wartość użyt­
kową żelazka. Przede wszyst­
kim jest ono zbyt ciężkie (po­
nad 2 kilogramy). Poza tym
ciężar ten jest niewłaściwie
rozłożony, cp, powoduję właś­
nie zmęczenie przy pracy. Za­
strzeżenia budzi również regu­
lator temperatury.

O wiele lepsze wyposażenie
ma sprowadzone jako wzór z

Czechosłowacji żelazko „Elek-
tro-Praga” z regulacją tempe­
ratury i z... wodotryskiem.
Niewielki przycisk w uchwy­
cie żelazka pozwala włączyć
urządzenie do nawilżania i z

otworków pod spodem wpły­
wają co 2—3 sekundy kłęby
pary. Jednorazowe napełnienie
zbiorniczka wodą wystarcza
na godzinę prasowania, jed­
nak — zdaniem fachowców —

nawilżanie jest za słabe; moż­
na je natomiast w każdej
chwili przerwać.

zwrócić popierając
odpowiednimi za*
o stanie majątko*W odległości zaledwie 2

mil od Watykanu przy bu­
dowie nowej jezdni natra­
fiono na bardzo cenne dla

archeologów szczątki sło­
nia, które przetrwały tam

kilkadziesiąt tysięcy lat.
Po Londynie i Madrycie
jest to już trzecie podobne
odkrycie w Europie zacho­
dniej na przestrzeni ostat­

niego roku, (db)

Inny, reklamowany przez
różne firmy system nawilża­
nia zapewnia wprawdzie ob­
fitszy wypływ pary (tym Ob­
fitszy, im wyższa temperatu­
ra), ale nie można tego pro­
cesu zatrzymać, póki się sam

nie skończy, Warto również
wspomnieć o takich nowoś­
ciach technicznych, jak żelaz­
ka z czubem obracanym na

boki, co ułatwia prasowanie
materiałów z fałdkami. Są
także żelazka zbudowane jak
wańki-wstańki, które pozosta­
wione bez dozoru nigdy nie
spalą materiału, ponieważ sa­
me odchylają się do tyłu. Jest
to szczegół nie bez znaczenia,
bo podobno od czasu rozpow­
szechnienia się telewizji, w

niektórych krajach wzrosła
dwukrotnie liczba pożarów
rozpoczynających się w kuch­
ni...

Najlepsze jednak rozwiąza­
nie problemu prasowania zna­
leźli nie wytwórcy sprzętu e-

lektrotechnicznego, a chemicy,
produkując materiały niemną-
ce, których prasowanie jest
wzbronione. Również i u nas

rozpoczyna się wytwarzanie
takich tkanin. Zanim jednak
rozpowszechnią się one, rynek
jeszcze wchłonie wiele set ty­
sięcy dobrych żelazek, których
u nas ciągle brak. (j.b)

Przez roztargnienie
W czasie swej wizyty w Sta­

nach Zjednoczonych, znany u-

czony włoski, specjalista od
spraw energii atomowej zo­
stał powołany przed sąd, gdyż
przez pomyłkę, myśląc, że roz- ;
mawia z automatu telefonicz­
nego, uruchomił uliczny apa­
rat sygnalizacyjny, połączony
bezpośrednio ze strażą ognio­
wą. Sędziowie oczywiście by­
li wyrozumiali i nie ukarali
roztargnionego uczonego, ale...
Wnioski stąd wysnuć można

jak najsmutniejsze: jeżeli pro­
fesor pomyli się i myśląc, że;
odkręca wodociąg, uruchomi
wyrzutnię rakiet atomowych,,
to co wtedy? (bk)
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dwudziestu pięciu

Nowości wydawnicze
ANEGDOTY

SENSACJE OBYCZAJOWE
WIEKU OŚWIECENIA

W POLSCE

— Roman Kaleta. Czytelnik —

llusta*. — cena zH 62,— .

Bogata, pasjonująca antolo­
gia anegdo-t historycznych 1

gawęd obyczajowych, w więk­
szości zupełnie nieznanych,
wydobytych z materiałów rę-

kopiśm tenaiy-ch prze oh owy w a -

nych w archiwach oraz z rzad­
kich druków z XVIII i XIX

w. Całość sikłada się na barw­
ny fresk obyczajowy obejmu­
jący najróżnorodniejsze dzie­
dziny życia dawnej Polski.

Książka jest wspaniale ilustro­
wana rysunkami Mai Bere­
zowskiej .

ISKRY Z POPIOŁÓW
— wyboru dokonał Juliusz Go-
mulicki — NK. — cena zł 26,— .

Wybór zapomnianych opo­
wiadań z XIX w., zawiera 25

utworów

znanych pisarzy polskich. Każ­
de z opowiadań zaopatrzone
jest w krótki wstęip. Lektura
ciekawa i pożyteczna.

LISTY DO MILENY

— Franciszejc Kafka — tłum,
z niemieckiego. Wyd. Lit. —

cena zł 16,—.
Listy Franciszka Kafki do

Mileny, tłumaczki jego utwo­

I

i

i

M. z . K. (487).. uprzejmie prosd-
my o przybycie do lieclakcji —■
możliwie w porach udzielania

wyjaśnień i porad prawnych (śro­
dy, soboty goidz. 10—sprawę
omówimy osoSiisie.

Czytelnicy z ul. Bohaterów Sta­
lingradu (130)v w sprawie Intere­
sującej Wąs 'historii polskiej ki­
nematografii radzimy zwrócić się
do redakcji tygodnika „Film’’ w

Warszawie, 'ul. Nowy Świat 4T.

Joanna Orzechowska — Kraków

(453). Jedyną kompetentną wiąiźą
w sprawie (przydziału paczek żyw­
nościowych jest Prez. DRW, ra­
dzimy się tam i ' '

swą prośbę
świadczeni ami

wym.

„Zmartwieni
ków (135). Jak
dział Handlu zarządzenie o ratal­
nej sprzedaży dla emerytów jest
znan2 wszystkim pracownikom
sklepów i powszechnie respekto­
wane. Gdyby Państwo mieli ja­
kiekolwiek trudności w tej
wie, radzimy zwrócić się z

leniem wprost do Wydziału
dlu, plu Wiosny Ludów 3/4.

„B” — Czyżyny fSl/I). V Komi­
sariat MO w Krakowie przepro­
wadził kontrolę faktów podanych
w liście Pana, ale nie stwierdził,
aby kiosk KZG by! otwarty poza
wyznaczonymi godzinami. W ra­
zie stwierdzenia jakichkolwiek za.

kłóceń spokoju nocnego w pobli­
żu stacji k-lejowej w Czyżynach

, winni zostaną podani przez MO
‘do Kolegium Orzekającego.

eme/yci” — Kra-
nas informuje Wy-

&pra«
zaża-

Han*

rów prozą na język czeski, są

wzruszającą historią miłosną.
Zawiera-ją niezwykle interesu­
jący materiał biograficzny dla

poznania tego wielkiego pisa­
rza, którego twórczość stała

się po II wojnie światowej pa­
sjonującym odkryciem literac­
kim.

ZEMSTA PANNY URSZULI

— Posiedzenie Baeeiarellego —

malarza — Dominik Magnu-
szewski. Wydawnictwo Po­
znańskie — cena zł 12,—.

Dwie obyczajowe, bardzo cie­
kawe nowele z okresu pano­
wania króla Zygmunta III

praż króla .Stanisława Augu­
sta.

PODRÓŻ SENTYMENTALNA

PRZEZ FRANCJĘ I WŁOCHY

— Laurence Sterne, tłum, z

ang. Piw — cena zł 15,—.
Jedna z najgłośniejszych i

na^popularniej szych pow ieści
XVIII w., L. Sterne’a twórcy
sentymentalizmu w literaturze

europejskiej. W Polsce ukaza­
ła się po raz pierwszy w r.

1871 po czym w krótkim cza­
sie miała jeszcze dwa wzno­
wienia. Po przeszło stu latach
znów doczekała się wznowie­
nia. Obecne jej wydanie, dru­
gie po wojnie, jest piątym z

kolei w Polsce.

numer
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Tragedia turyńskich „czar­
nych koszul” i jedenastki
Matta Busby,
Przeciwnicy krakowskich li­
gowców — ŁKS i Polonia

Bydgoszcz „odkrywają karły”
Piłkarza IN ligi przedstawiają
się.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, MAGAZYNIE­
RA oraz 3 SPRZĄTACZKI zatrudni natych­
miast — Centralne Laboratorium Technologii

Nafty — Kraków, ul. Lubicz 25a.
K-1608

MAGISTRÓW-INŻYNIERÓW i INŻYNIERÓW
MECHANIKÓW na stanowiska st. projektan­
tów (pożądana znajomość zagadnień transportu
bliskiego, przeróbki mechanicznej kopalń) —

MGR INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW i KON­
STRUKTORÓW na stanowiska st. projektan­
tów, projektantów i asystentów budownictwa
przemysłowego, INŻYNIERÓW KOMUNIKA­
CJI o specjalności budowy dróg i mostów ko­
lejowych — z długoletnią praktyką w zakła­
dach produkcyjnych i biurach projektowych —

zatrudni przedsiębiorstwo państwowe w Kra­
kowie. Oferty z dokładnym przebiegiem pracy
zawodowej należy składać na adres: „Prasa”,

Kraków, Rynek Gł. 46, dla et K-1544.

Praca Nauka

*

$

%

Do nabycia w kioskach „Ruchu”.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

POMOC domowa lubiąca
dzieci, potrzebna. Miesz­

kanie komfortowe. Kra­
ków, Al. Słowackiego 14
m. 12.

5 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, 2 KIE­
ROWCÓW SAMOCHODOWYCH oraz PORTIE­
RA zatrudni natychmiast Wojewódzka Hur­
townia WyrobóźT Przemysłu Chemicznego —

Kraków-Rakowice, ul. Pilotów 22. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia na miejscu.

BRUKARZY kwalifikowanych lub z dużą
praktyką — zatrudni natychmiast Krakowskie
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych w Kra­
kowie, ul. Przy Rondzie 13. — Kandydaci win­
ni zgłaszać się osobiście w Dziale Zatrudnienia
i Płac wymienionego Przedsiębiorstwa — po­

kójnr62—wEC-dz.cd8dn14.

MALARZA samodzielnego
(na sezon do końca wrze­
śnia) oraz ucznia na sta­
łe przyjmę na wyjazd do
Mikołajek — miejscowość
wczasowa — wojewódz­
two olsztyńskie. Zgłosze­
nia z podaniem warun­
ków kierować: Panek —

Mikołajki, 1 Maja 4 —

Zakład malarski.

SPRZEDAWCA do rozwo­
zu i sprzedaży wód gazo­
wych, prywatnej wytwór­
ni — potrzebny zaraz. —

Zgłoszenia z podaniem do­
tychczasowej pracy —-

„Prasa” Kraków, Rynek
46 dla nr 55C9.

WPISY na kursy: 1) przy­
gotowawcze do egzami­
nów czeladniczych i mi­
strzowskich (różne zawo-

c%y), 2) kroju i szycia w

godzinach rannych, połu­
dniowych i popołudnio­
wych — przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Rze­
miosła Kraków, Dietla 28,
codziennie godz. 8—18.

K-1456

Matrymonialne

PANNA ładna, religijna,
zamożna pozna w celu

matrymonialnym pana z

wyższym wykształceniem,
na stanowisku, w wieku
cd 40 do 50 lat. Oferty
5773 ,,Prasa” Kraków, Ry­
nek 46..

Sprzedaż

PRZYCZEPKĘ motocyklo­
wą sprzedam. Kraków, —

Augustiańska 4 m. 8, po
południu. 5455-g

ODSTĄPIĘ zakład fry­
zjerski w dobrym punk­
cie. Oferty 5612 ,,Prasa”
Kraków, Rynek 46.

KOŁDRY, poduszki nie­
mowlęce, materace, oto­
many, 'story — wykonuje
pracownia Kraków, Flo­
riańska 26.

SAMOCIIOD 6-osobowy. —

małolitrażowy, „Peugeot”
— po remoncie, — dach
otwierany — oraz garaż
składany z urządzeniem —

sprzedam tanio. Bronowi-
ce Wielkie, ul. Dworska
125, Tomsa Anastazy —

Przedszkole. Oglądać w

niedzielę. 5620-g

Lokale

MIESZKANIE — duży po­
kój z kuchnią, (woda, gaz,
garaż), I piętro, w cen­
trum Podgórza — zamie­
nię na dwa pokoje z

kuchnią na Prądniku
Czerwonym lub Olszy. —

Oferty 5556 „Prasa” Kra­
ków, ‘Rynek 46.

POK0J duży, słoneczny,
kuchnia gazowa w przed­
pokoju, II piętro, okolica
Poczty Głównej — zamie­
nię na dwa pokoje z ku­
chnią. Oferty 5718 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

DWA mieszkania po po­
koju z kuchnią, komfor­
towe (dzielnica Grzegórz­
ki) — zamienię na kom­
fortowe 3 pokoje, kuch­
nia. Oferty 5314 „Prasa”
Kraków, Rynek 46-

DUŻY pokój, przedpokój,
mała kuchenka, (gaz, sło­
neczne, parter), nadające
się dla większej rodziny
— zamienię na samodziel­
ny duży pokój z kuchnią
i pojedynkę. Warniki do
omówienia. Kraków. Sto
larska 13 m. .7 .

DWA pokoje z kuchnią —

komfortowe, z nowego
budownictwa, przy ul. 18
Stycznia, oraz 1 pokój z

kuchnią (nowe budownic­
two), w Podgórzu, zamie­
nię r;a 3 pokoje z kuch­
nią, komfortowe — dziel­
nica Zwierzyniec. Zgło­
szenia telefoniczne 593-56,
w gćdz. 8—12 i 17—20.

PÓKOJ z kuchnią z orzy-
naleźnościami w Krako­
wie, przy ul. Krakusa —

zamienię na pokój z ku­
chnią komfortowe. Wa­
runki do omówienia. —

Oferty 5382 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POKOJ mały, parter, —

śródmieście — zamienię
na większy, przy rodzi­
nie, słoneczny, na piętrze.
Oferty 5675 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Nieruchomości

DOM z ogrodem —• (12
arów) drzewa owocowe, —

w Tenczynku koło Krze­
szowic, blisko stacji ko­
lejowej — sprzeda wła­
ściciel. Pośrednicy wy­
kluczeni. — Oferty 5727
„Prasa” Kraków, Rynek
46. '

Zguby
ZNALEZIONO złotą obrą­
czkę na Plantach. Można
odebrać: KEMB -- Kra­
ków. ul. Westerplatte 1 —

Sekretariat- 5541-2

JAWORSKA Stefania, —

zam. w Czernichowie, —

zgubiła legitymację służ­
bową nr 588, wydaną
#rjez PPRN — Wydział
Oświaty „w Krakowie.

5508-g

SKft^YPEK Rozalia, zam.

w Krakowie, ul. Staro-
wciska 6, zgubiła legii y-
mację studencką — nr

1224/56, wydaną przez U-J.
5525-g

SYNOWIEC Elżbieta, —

zam. Jasień. pow. Brze­
sko, zgubiła legitymację
służbową, wydaną przez
Rejonowy Urząd Teleko­
munikacyjny w Krako­
wie. 5646-g

TUREK Józefa -- zam.

Kraków-Łągiewniki, ul.
Przy Torze 14a, zgubiła
legitymację szkolną, nr 94,
wydaną przez Technikum
Kinotechniczne w Kra­
kowie. 5623-g

OCHNIOWSKA Teresa —

zam. w Zamościu, zgubiła
świadectwp dojrzałości, —

wydane przez Państwowe
Liceum 'Ogólnokształcące
w Zamościu.

5701-g

KORFEL Ryszard — zam.

Kraków, zgubił kwit ko­
misowy nr 2815, wydany t

przez „Dessę” w Krakc- ■
wie. 5705-g

CZERWIŃSKI Jan zam.

w Krakowie, ul. Dietla
111 m. 5, zgubił książecz­
kę ubezpieczeniową, wy­
daną przez ZUS w Kra
kowie. 5693-g

KOTARBA Mieczysław —

zam. w Krakowie, — ul.
Krakusa 30, zgubił prawo
jazdy kat. III — wydane
przez Prez. MRN w War­
szawie. ^716-g

GRABOWSKI Wiesław —»

zam. w Krakowie zgubił
legitymację studencką nr

72/56/G, wydaną — przez
AGH. 5820-g

SZYDEK Zofia — zam.

w Krakowie, zgubiła le­
gitymację studencką nr

120/540, wydaną — przez
AGH w Krakowie.

5823-g

Różne

ROZPYLACZE wszelkiego
rodzaju naprawiam. Kra­
ków, Solskiego 25, Pio­
trowski. 5601 g

ZA długi mojego męża
Jurgały Józefa, zam. w

Skotnikach nr 35 — nie
odpowiadam. — Jurgała
Wiktoria — Skotniki 35.

5552-g

ANTENĘ telewizyjną —

wykonam. — Gwarantuję
doskonały odbiór. Oferty
5557 „Prasa” Kraków, Ry-?
nek 46.

OPONY, dętki, kalosze, —

naprawia szybko, solidnie
Wulkanizator, Kraków, ul.
Krakowska 6.

5649-g

PŁASZCZE nylonowe na­
prawiamy baz śladu. —

„Gumo — Piast” Kraków,
Dietla 91. ■’ 5726-g

OSADZANIE noży, wy­
miana c-strzy, ostrzenie —

wykonuje szlifiernia —

Kraków, ul. św. Jana 3.

KTO "pożyczy 6.000 zł na

okres 3 miesięcy. Dam
zabezpieczenie. — Oferty
5714 ..Prasa” Kraków, —

Rynek 46
5714-g
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Modernizacja sklepów i metod sprzedaży

pocztówek. ■nadrukowanym
tekstem.
Wystarczy
wypełnić
odpowied­
nie rubryki
i o przekro­
czeniach
drogowych
dowiadują
się: szkoła i

rodzice — jeżeli idzie o dzieci,
bazy transportowe i... żona,
jeżeli winny przekroczenia jest
dorosłym pracownikiem trans­
portu.

Oby tylko w ślad za otrzy­
manymi kartkami, zony złapa­
ły za wałki od ciasta, a ro­
dzice za rózgi! Żaden środek
nie jest żły, ani niepedagogi­
czny, jeżeli ma na celu popra­
wienie stopnia bezpieczeń­
stwa ruchu na drogach, (bz)

Modernizacja sklepów i me­
tod sprzedaży — oto je­

dno z najważniejszych zadań
stojących przed naszym han­
dlem uspołecznionym. Obecnie
polega ona na wprowadzeniu
formy sprzedaży samoobsłu­
gowej i preselekcyjnej, takiej
— jaka obecnie wszechwład­
nie panuje w wysoko posta­
wionych ośrodkach handlo­
wych. Dlatego też Powszechna
Spółdzielnia Spożywców do r.

1965 pragnie otworzyć w Kra­
kowie około 70 sklepów o for­
mie sprzedaży samoobsługowej
i około 50 o formie sprzedaży
preselekcyjnej.

. Już wczoraj otwarty został
na miejsce sklepu 151 przy
Rynku Gł. i Szewskiej Dom
Handlowy PSS. W nim to
właśnie w stoisku konfekcyj­
nym wprowadzono sprzedaż
preselekcyjną. Polega ona na

zlikwidowaniu lady; kupujący
może dojść bezpośrednio do
towaru, dotknąć go, obejrzeć
z bliska. Sprzedawca wystę­
puje w roli doradcy. Dzięki
temu kupujący może bez prze­
szkód zapoznać się z towarem,
a sprzedający rozporządza

większą ilością czasu. Ten sy­
stem sprzedaży łączy
wnocześnie z obniżką
własnych.

Przy okazji warto

ślić, że nowootwarty Dom
Handlowy sprowadził modele
z Domu Mody „Telimena”. Za­
stosował też takie urządzę ^‘e
witryn, by przechodzący mo­
gli zobaczyć nie tylko towary
znajdujące się na wystawie,
ale również w. sklepie. Na
podkreślenie zasługuje jeszcze
jedna innowacja. Ekspedientki
i ekspedienci otrzymali jed­
nakowe ubrania — kobiety
szafirowe wełniane spódniczki
i kamizelki oraz niebieskie
bluzki, mężczyźni szafirowe
garnitury.

Dziś o godz. 18.30 odbędzie...
się w Domu Handlowym pokagl mniejteym kosztem w oparciu
odzieży na żywych modelach’ o system gospodarczy.

się ró-
kosztów

podkre.

(

{

(modelki ze spółdzielni , Ża­
czek”). Pokazy te będą powta­
rzane w każdą sobotę.

PSS przed kilku dniami uru­
chomiła inny Dom Handlowy
przy ul. Mogilskiej 70. I tu
zastosowano formy sprzeda­
ży preselekcyjnej na stoisku
obuwniczym oraz sprzedaży
samoobsługowej na stoisku z

artykułami gospodarstwa do­
mowego i perfumeryjnymi.

Obydwie placówki otwarte

zostały dzięki realizacji zo­
bowiązań przedzjazdowych. W

najbliższej przyszłości jako
dodatkowe zobowiązanie —

powstanie w Krakowie 15

sklepów samoobsługowych i 3

preselekcyjne. Wszystkie pla­
cówki uruchamia się jak naj-

..Opera, contra

operetka". Ten
frapujący ty­
tuł nosi wielka
impreza wo­
kalno - tamecz­
na, która od­
będzie się w

dniu 15 marca

ogodz.19w
hali „Wisły".
Oto jej wyko­
nawcy: O. Sa­
wicka i B. Bul-
der (taniec), B.
Artemska, W.
Bojarska, M.
Śląski, M. Woj­
nicki (asy pol­
skiej operetki)
oraz A. Dan-
kowska, K. Ko-
stalówna, F.
Arno oraz M.
Szopski (soliś-
ści opery). Bi-
lety są do na­
bycia w kasie
„Orbisu" oraz
w „Filmotech-

nice“.

Ge" u

Zakłócenia w dastawle prąda
będą zlikwidowane

Zaopatrzenie mieszkańców
miasta w energię elektrycz­

ną ulegnie poprawie po wybu­
dowaniu kilku stacji trans­
formatorowych, zasilających.

Jak informuje dyrektor Za­
kładu Energetycznego Kra­
ków — Miasto ob. Ordy-na, w

Krakowie powstanie sieć ta­
kich stacji. W tej chwili koń­
czy się montaż stacji przy ul.
Gołębiej oraz na Azorach i
równocześnie realizuje budowę
przy ul. Siennej i Sławkow­
skiej. W dalszej kolejności, w

III kwartale br. — ul. Flo­
riańska otrzyma stację trans­
formatorową.

Koszt jednej stacji wynosi
około 150.000 zł, Inwestycje te

są konieczne celem zlikwido­
wania zakłóceń w dostawie

prądu dla mieszkańców i
kładów znajdujących się
obrębie miasta. (waś)

za-

w

Dlaczego kawa w kawiarniach

w niczym nie przypomina
tego szlachetnego napoju?

Koncert
współczesnej
mazyki polskiej

Aż trzech organizator ów;
skie Wydawniotwo Muz;

Notatnik krakowski
Dziś w Klubie Plastyków

przy ul. Łobzowskiej 3 o godz. 20

odbędzie się wieczorek klubowy.
* Wystawa pejzażu Henryka

Wójcika otwarta postanie jutro,
w niedzielę o godz. 11 w Pałacu
Sztuki przy ul. Szczepańskiej 4.

sfs „Historia ruchu myśli wolnej
w Polsce” - oto- temat odczytu,
który wygłosi jutro o godz. 11

w KDK — mgr Kobyłecki.
s|c Spotkanie emerytowanych

członkiń spółdzielni przy czarnej
kawie odbędzie odbędzie się w

poniedziałek o godz. 18 w klubie

„Bałamutka” przy ul. Szczepan,
skiej 5.

sje W poniedziałek i wtorek w

księgarni przy ul. Sławkowskiej 9

w godz. od 17—19 Stanisław Paga-
czewsM rozmawiać będzie z czy­
telnikami swoich powieści
rozdawać autografy.

* Spektakl kabaretu dla dzie­
ci „Parada figielków” w dniu 8
bm. został odwołany. Bilety za­
chowują ważność na następną
niedzielę 15 bm. godz. 11 wzglę­
dnie kasa Teatru im. Słowackie­
go zwracać

9 bm.

oraz

Aż trzech organizatorów: Pol­
skie Wydawniotwo Muzyczne,
Stowarzyszenie Polskich Arty­

stów Muzyków oraz Związek
Kompozytorów Polskich w Krako­
wie zaprasza krakowskich melo­
manów na wieczór współczesnej
muzyki polskiej, jaki odbędzie się
w poniedziałek dnia 9 marca br.
o godz. 19,30 w auli PWSM („Flo-
rianka1') przy ul. Basztowej 8.

W programie: utwory G. Bace5-

wiozówn.y, B. Szabeilskiegio, St.

Kisielewskiego, Eug. Morawskie­
go i In. W gronie wykonawców
ujrzymy m. in.. Grażynę Bace­
wicz, Kwartet Krakowski oraz

solisrtów-skirżypków i pianistów.

(P)

/wwwwwww

będzie pieniądze d-o

Od dłuższego już czasu by­
walcy krakowskich ka­

wiarń narzekają na jakość
„mokki”, którą się im do pi­
cia podaje. Pretensje pod a-

dresem kawy są zresztą uza­
sadnione i nie mamy naj­
mniejszego zamiaru ich oba­
lać. Kawa jest rzeczywiście
„do luftu”. Jaka tego przyczy­
na?

Wczoraj w Krakowskich
Zakładach Gastronomicznych
„Kawiarnie” odbyła się kon­

ferencja prasowa, na której
problem ten został szczegóło­
wo omówiony. Do październi­
ka ub. roku KZG „Kawiarnie”
otrzymywały cztery gatunki
kawy („Santos”, „Rio”, ,,Mi-
nos”, ,,Kopi tania"), które —

odpowiednio zmieszane — da­
wały dobry napar. Od paź­
dziernika jednak kawa przy­
chodzi w postaci anonimowej.
Dostarczana jest ona przez
WPKS w workach, zawierają­
cych gotową już mieszankę,
złożoną z różnych, gatunków
kawy, w dodatku drobnej i
połamanej. Z surowca znajdu­
jącego się w tym stanie naj­
lepsza nawet kawiarka dobre­
go naparu nie jest w stanie
przyrządzić.

Kawiarki — to zresztą od­
dzielny problem. Wiele z

nich nie ma odpowiednich
kwalifikacji, nie wszystkie
sumiennie i dokładnie wypeł­
niają swoje obowiązki.

Nienajlepsze jest również
zaplecze techniczne, którym
dysponują krakowskie ka­
wiarnie. Kawę miele się na

starych przedwojennych ma­
szynkach, bo nowych nie moż­
na dostać, a ekspresy do pa­
rzenia kawy są również wąt­
pliwej jakości.

Tak
_

//
strona medalu, która w zasa~
dzie nie powinna obchodzić
konsumenta, gdyby nie to, że
skazany jest on ha ponoszenie
konsekwencji tych wszystkich
braków i niedociągnięć.

wygląda odwrotna

Uroczysta
wieczornica

Uroczysta wieczornica x okazji
41 rocznicy powstania Armii

Radzieckiej odbędzie się dziś tj.
7 marca o godz. 18 w sali , kino­
wej KDK.

Słowo wstępne wygłosi Bogdan
Gutkowski, a następnie wyświe­
tlony zostanie film prod. radziec­
kiej pt. „C~*erdzicsty pierwszy”.

Agencja Reklamy Handlowej
działa...

------ O------ •

W kilku

Dziś w Krakowskim Oddziale
PTTK zakończył się kurs strażni­
ków ochrony przyrody. Około 40

słuchaczy — •działaczy PTTK —

uczestniczyło w wykładach na te­
maty: ochrona fauny i flory,
parków narodowych, stosunek o-

bywatela do przyrody, obowiązki
społecznej ftraijc. f®aś)

Rozpeszęeie prac
nad urządzeniem

galerii malarstwa
[pracownicy Muzeum Naro-

dowego w poniedziałek
przystępują do urządzenia sta­
łej galerii malarstwa polskiego
w nowym gmachu Muzeum
przy Al. 3 Maja.

Wystawa będzie urządzona
problemowo tzn. że poszczegól­
ne zagadnienia artystyczne,
nurtujące malarstwo polskie,
znajdą odbicie w specjalnym
doborze eksponatów. Otwarcie
galerii przewiduje się mniej
więcej na koniec kwietnia.

Niestety najlepsze obrazy
na razie nie będą wystawione,
bo zostały wypożyczone do u-

rządzenia w Belgii wystawy
„50 lat malarstwa polskiego11,

ibz)

Działalność gospodarcza kra­
kowskich plastyków daje po­

dwójne korzyści. Z Jednej strony
zapewnia pracę części artystów,
z drugiej — przynosi dochody
przeznaczone na fundusz inwesty­
cyjny. Z funduszu tego m. in.

zakupywane będą prace artystów,
fundowane stypendia twórcze, zor­
ganizowane zostanie archiwum,

uzupełniona biblioteka...

Oparcie tej działalności o akt

prawny (uchwała Rady Ministrów
w sprawie dopuszczania do dzia­
łalności gospodarczej organizacji
społecznych) daje większe niż do­
tychczas pole do popisu.

W czym wyraża się tegp rodza­
ju działalność? Jak na razie w

pracy Agencji Reklamy Artysty­
cznej oraz pracowni artystycz­
nych listew i ram. Agencja ma za

zadanie projektowanie estetycz­
nej, stojącej na wysokim pozio­
mie reklamy, biorąc pod uwagę

wszystkie dostępne formy, a więc
wzory opakowań, dekoracje wi­
tryn, przeźrocza kinowe. Przy­
nosi już ona Związkowi dochody.
Gorzej jest tylko z „dachem nad

głową”, gdyż gnieździ się kątem
przy ul. Łobzowskiej ?, ocze­
kując na lokal. Niestety, Zwią­
zek ma wybitnego pecha do

spraw lokalowych. Dowód — po­
mieszczenia przy Rymku Gl.. zaj­
mowane przez Centralę Druków,
o które walczy bezskutecznie dwa
lata.

Pracownia pod kierunkiem B.
■Guły dba o właściwy wygląd ąr-

tystyczny ram i listew. W sta­
dium rozruchu znajdują się trzy
pracownie; artystycznych mebli i

wnętrz, wyrobów z tworzyw sztu­
cznych oraz mody.

Pierwsza z nich posiada już na

swym tencie kompletne urządze­
nie sali widowiskowej i foyer
Państwowego Teatru Zagłębia' w

Sosnowcu. W chwili obecnej pra­
cuje nad wyposażeniem wnętrza
Domu Technika Zakładów Che­
micznych w Oświęcimiu.

Pracownia wyrobów z tworzyw
sztucznych projektuje wykonanie
wzorów zabawek, maskotek, po­
wszechnie stosowanych w kra­
jach zachodnich —-artystycznych
i tanich opakowań, pamiątek...
Przewodnią myślą jest nadzoro­
wanie przez plastyków wykonaw­
stwa, począwszy od projektów a

skończywszy „na ostatniej kropce
nad i’’. Na realizację projektów
czekamy wszyscy, gdyż nie mo­
żemy się już patrzeć na ohydne
zabawki i niemniej orzydkie pa­
miątki,
ona od

ców, o

naszym

Inicjatywa założenia trzeciej z

tych pracowni — mody — jest
bardzo szczęśliwa. Szczegóły inte­
resujące przede wszystkim kobie­
ty pozostają jeszcze na razie w

tajemnicy.
Do dalszych planów Związku

należy powołanie Instytutu Cera-
mifci Artystycznej, (b)

Nowe wystawy
Wdniu3bm.ogodz.11wPa­łacu Sztuki (Plac Szczepań­
ski 4) otwarta zostanie wystawa
malarstwa Zygmunta
go. Ekspozycja czynna
dziennie (z wyjątkiem
ków) od godz. 10—18.

W tym samym dniu
w salach Domu Plastyków przy
ul. Łobzowskiej 3 oglądać będzie
można wystawę obrazów Leona

Getza. Czynna będzie ona co­
dziennie w tych samych godzi­
nach co neppądnla,

Radnickie-

bę cizie co-

poniedział-

o godz. 12

Niestety uzależniona jest
dostaw sztucznych surow-

które nadal — trudno w

kraju.

TEUWIZJI
Na sobotę: godz. 12.50: Mecz ho­

kejowy Polska—Szwajcaria. Trans­
misja z Bratysławy. 15.30 do 17:
Przerwa. 17: Dla dzieci „Miś
z okienka” i „Podróż po świecie”.
17.30: Reportaż szkolny. 18.10:

Wujcio Adaś i Kajtuś — bajka dla
dzieci. 18.30 do 19.30: Przerwa. —

19.30: Dziennik. 20: Program ty­
godnia. 20.15: „Wszystko dla ko­
biet-’ koncert. 22.15: Program sa­
tyryczny.

Na niedzielę: godz. 16.40: Report,
z okazjii „Dnia Kobiet”. 17 .20; Pro­
gram dla dzieci. 18: Słuchamy:
„Pana Tadeusza” — ode. IV. 18.15:
Dziennik. 19; Teleturniej „Wie­
czór trzech panów” — „Mowa jest
złotem”. 20.10: „Czarujące istoty”

ś jiozw, film od lat 18-tu.

Tealt^

na sobotę:
SŁOWACKIEGO; godz* 19 „Zbro­

dnia i kara KLUB ZZK: 19.30

„Lis i winogrona” (premiera pra­
sowa). MODRZEJEWSKIEJ: 19.15
„Stracone zachody miłości” KA­
MERALNY: 19.15 „Huragan na

Caine”. ROZMAITOŚCI; 19.15 „Cu-
dzoziemozyzna” (przedst. zamkn.).
RAPSODYCZNY: 19.15 „Dzieje
Tristana i Izoldy”. MUZYCZNY:
19.15 „Domek trzech dziewcząt”.
GROTESKA: 15 „Jabłoneczka ’. —

TEATR 38 — 20.15 „Ostatnia taś­
ma Krappa”. KOLEJARZA: 19

„Karnawał w Warszawie”. LU­
DOWY — nieczynny,

na niedzielę:
SŁOWACKIEGO; godz. 14 „Hal­

ka”; 19.15 „Popas króla jegomo­
ści”. KLUB ZZK: 19.39 „Lis i wi­
nogrona” (premiera prasowa). MO­
DRZEJEWSKIEJ: 11 „Porwanie
Sabinek”; 15 „Stracone zachody
miłości”; 19.15 „Tramwaj zwany
pożądaniem KAMERALNY: 15

„Huragan na Caine”; 19.15 „Iry­
dion”. ROZMAITOŚCI; 11 „Szatan
z VII klasy”; 15.30 „Czarodziejska
rzepka”; 19.15 „Cudzoziemczyzna”.
RAPSODYCZNY: 13.15 „Dzieje
Tristana i Izoldy”. GROTESKA:

^6 „Jabłoneczka”. TEATR 33 —

20.15 „Ostatnia taśma Krappa ’. —

KOLEJARZA: 15 i 13 „Karnawał
w Warszawie”. LUDOWY — nie­
czynny.

Kina

APOLLO; godz. 15.45, 13, 20.15
Panna Julia” (szwedz.) UCIECHA:

15.45, 18, 20.15 ,,Kobieta w oknie”

(USA). — SZTUKA: 15.45, 18, 20.15

,,Czarujące Istoty” (fr.). — WAN­
DA: 15.45, 18, 20.15 ,,Minuta
zwierzeń” (fr.). — WOLNOŚĆ:
15.45, 18, 20.15 „Natalia” (fr. -wl).
WARSZAWA: 15.45, 18, 20.15 „Gorz­
kie zwycięstwo" (fr.) . WRZOS:

15.30, 17.45, 19.45 „Intruz” (USA).
— KRAKUS: 15.45, 13, 20.15 „Gość
z zaświatów" (fr.). — ŚWIT: 13.45,
18, 20.15 „Stracone złudzenia”

(ang.). — MAŁA SALA ŚWITU:
15, 17, 19.15 „Tańczymy wśród

gwiazd" (austr.). — 'ŚWIATO­
WID: 15.45, 18, 20.15 „Ostatni
Strzał" (poi.) . MAŁA SALA ŚWIA­
TOWIDA; 15, 17, 19 „Ostatni będą
pierwszymi” (NRF). ZWIĄZKO­
WIEC: 17, 19 „Bezsresne horyzon­
ty” (fr.). — MIKRO: 17, 19.30 „Po­
piół i diament” (poi.). — RO­
TUNDA: 16, 13, 20 „Bohaterka
dnia” (wl.). — KULTURA: 20

„Jutrzenka” (fr.). — MELO­
DIA: 16, 13, 20 „Piękności nocy”
(fr. -wł.). — KLEPARZ: 17, 19.30

„Przed potopem” (fr.) . SFINKS:

16, 18, 20 „Przygody Pata i Pata-
chon.a (duiisk.) . MINIATURKA:

15, 16 Program dla dzieci; 17, 18,
19, 20 „W cyrku". ZUCH: 15.30, 18

„Diabelski wynalazek” (CSR), —

CHOMIK: 18 „Wierny mąż'.
na niedzielę:

APOLLO; godz. 10, 12.15 „Mo­
ralność pani Dulskiej” (CSR);
15.45, 18, 20.15 „Panna Julia"

(szwedzk.), UCIECHA: 10.30, 12.45

„Natalia” (fr.-wl.); 15.45, 18, 20.15

„Kobieta w oknie” (USA). SZTU­
KA: 10, 12.15 „Zemsta kosmosu”

(ang.); 15.45, 18, 20.15 „Czarujące
istoty” (fr.) . WANDA: 10, 11.15,
12.30 Program dla dzieci; 15.45, 18,
20.15 „Minuta zwierzeń’ (fr.-wł.).
WOLNOŚĆ; 10, 12.15, 15.45, 18, 2(1.15
„Natalia

’

(fr. -wl.). WARSZAWA:

10, 12.15 „Zakazany owoc” (fr.);
15.45, 18, 20.15 „Gorzkie zwycię­
stwo” (fr.). WRZOS: 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieci; 15.30, 17.45,
19.45 ,, Intruz” (USA). KRAKUS:

11, 12, 13 „Cudowna podróż"; 14.45,
17, 19.15 „Gość z zaświatów” (fr.) .

ŚWIT; 10, 12 „Anioł w górach"
(CSR); 15.45, 18, 20.1.5 „Stra­
cone złudzenia” (ang.) .

— MAŁA
SALA ŚWITU: 15, 17, 19 „Ogniste
wiorsty” (rad.z .) . ŚWIATOWID: 10,
11.15, 12.30 Program dla dzieci;
15.45, 18, 20.15 „Ostatni strzał"

(poi.) . MAŁA SALA ŚWIATOWI­
DA: 15, 17, 19 „Pigułki dla Aure­
lii” (pol.L ZUCH: 10. 12 PriOgrMB

dla dzieci; 15.30, 18 „Diabelsla
wynalazek" (CSR). CHEMIK: 15,
17, 19 „Wierny mąż”. ZWIĄZKO­
WIEC: 17, 19 „Bezkresne hory-1
zonty” (Ir.). — MIKRO: 10, 11.15,
12.30 Program dla dzieci; 14.30, 17,
19.30 „Popiół j diament” (poi.). —

ROTUNDA: 16, 18, 20 „Bohaterka
dnia” (wl.)’. DOM ŻOŁNIERZA:

13, 15.45, 18. 20.15 „Przygody. Ar-

sena Łupina” (fr.) . KULTURA:
20 „Jutrzenka” (fr.). MELODIA:
10.30, 11.45, 13 Prógram dla dzie­
ci; 16, 18, 20 „Piękności nocy” (fr. -

wł.). KLEPARZ: 11, 12.15, 13.30

Program dla dzieci; 17, 19.30

„Przed potopem”. MINIATURKA;
10, 11, 12, 13, 14, 15 Program dla
dzieci; 16, 17, 13, 19, 20 „Kronika
9/59 — W cyrku”. SFINKS: 11. 12,
13 Program dla dzieci; 16, 18, 20

„Przygody Pata 1 Patachona”.

Wystawy
na sobotę i niedzielę:

MUZEUM LENINA, ul. Topolo-
wa 5 (godz. 10—16). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE: „Obrzędy i

zwyczaje ludowe” (9—16). DOM
MATEJKI: „Prace uczniów Ma­
tejki" (10—14,45). DOM SZOŁAY-
SKICH: „Galeria malarstwa i

rzeźby” (10—15).

©yżary
na sobotę:

CHIRURGICZNY: Trynltarska U.
POŁOŻNICZY: Prądnicka 37. IN4
TERNISTYCZNY: Trynltarska 11;
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
GRUŹLICZY: mężczyźni: Prądnic­
ka 80, kobiety: Skawińska 8.
POGOTOWIE MILICYJNE reL 0-7.'
STRAŻ POŻARNA tel. 0-8. POGO­
TOWIE RATUNKOWE tel; 0-9 .

—

NOWA HUTA: POGOTOWIE MI­
LICYJNE teL 411-1L POGOTOWIE
RATUNKOWE tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

na niedzielę:
CHIRURGICZNY: Kopernika 40.

POŁOŻNICZY: Kopernika 17. IN­
TERNISTYCZNY: Kopernika 17.
OKULISTYCZNY: Kopernika 17;
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
GRUŹLICZY: mężczyźni; Prądnic­
ka 80; kobiety: skawińska 8.

Pozostałe dyżury bez zmian.

SpteJtł
na sobotę 1 niedzielę:

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Straclom 2, Konopnickiej 3, Al.
29 Listopada 17, Plac Boh. Gett?
18t Dzierżyńskiego 36b.

‘Hadio
Godz. 15.10: Ze zbiorów Kolber­

ga. 18.45: Dziennik. 17 .10; Ork.
Mandolinistów. 17 .30: Aud. lit. —

17.59: Muzyka tan. 18.05; Na kra­
kowskim rynku. 18.25; Felieton
M. Jorsta. 18.35: Muzyka 1 aktu­
alności. 19.00: Aud. rozrywkowa.
19.50: Radio — reklama. 20.00: Z

kraju i ze świata. 20.27: Kronika

sport. 20.40: Poznańska 15-tka Ra­
diowa. 21 .00: „Matysiakowie". —

21.30: Na fali humoru 1 satyry. —

22.00: Wiadomości. 22.05: Recital

fortepianowy. 22.45: Muzyka tan.

23.50; Wiadomości. 24.00: Muzyka
taneczna.

na niedzielę, 8 bm.:
Godz. 7.30: Dziennik. 7.4(1: Mu­

zyka. 8 .30: Wiadomości. 8.50: Wal­
ce wiedeńskie. 9.00 Fel. Wasilew­
skiego. 9.20; Aud. lit. 9 .50: Pro­
gram z Rzeszowa. 10.30:. „NOWe
nagrania”. 11.09: „Wybrane no­
wele”. 11.30: Muzyka ludowa. —

12.04: Poranek symfon. 13.40: Kon­
cert życzeń. — 15.00: Dla dzieci
słuch. 16.10: „Nowe Liryki”. 16.30:
Gra Bella Daw.'iJowicz. 17.00; Wia­
domości. 17.15: Muzyka tan. 17 .40:

„Patyfara Kocmyrzowa” humore­
ska. 18.10: śpiewa „Śląsk”. 13.25:
G. Bacewicz: Koncert na. ork.

smyczkową. 18.41: Muzyka tan. —

19.20: „Pierwsza miłość” słuch. —

19.51: Melodie tan. 20.09: Dziennik.
20.30: .Rewia piosenek. 21 .00: Pro­
szę mówić — słuchamy. 22 .00:
Wiadomości. 22 .05: Wiadomości

sport. 22 .35: Muzyka. 23.50: Wia­
domości, 24.00: Muzrka tan.
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donosi

z Bratysławy

W drugim dniu mistrzostw świata

Czechosłowacja-Polska 13:1
Kurek strzelcem „honorowej" bramki

MAMY za sobą drugi dzień eliminacji XXV Ho­
kejowych Mistrzostw Świata. Dzisiejsze spotkania

z wyjątkiem jednego, zakończyły się podobnie jak
czwartkowe, zwycięstwami faworytów. Sensacja

jest remis Finlandii ze Szwecją 4:4. W dalszym
ciągu bez porażki kroczą takie zespoły, jak: ZSRR,
Kanada, Czechosłowacja i Szw ecja.

Dla nas Polaków, najwięk­
szy ciężar gatunkowy miał po­
jedynek bratysławski pomię­
dzy Czechosłowacją a naszą
drużyną. Jak było do przewi­
dzenia, wygrali gospodarze
13:1 (5:0, 3:0, 5:1). Bramki zdo­
byli: dla Czechosłowacji — Ji-
rik 3, Golonka i Starsi po 2,
Cerny, Prosek, Pako, Potsch,
Tikal i Vlach po 1; dla Polski
— Kurek. Sędziowali pp. Nar-
vested i Johannessen. Widzów
15 tvs

POLSKA: Pabisz, Choda­
kowski — Olczyk, Reguła —

Skórski, Kurek — Zawadzki
— Fonfara, Gosztyła — Skot-

♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
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W GÓRACH Matra na Wę­
grzech odbyły się międzynaro­
dowe zawody narciarskie m. in.

z udziałem Polaków. Barnowski

wygrał slalom specjalny, sla-

lom-gigant oraz trójkombina-
cję alpejską. W slalomie kobiet

pierwsze miejsce zajęła Wę­
gierka Tevari przed Polkami:

Marejko, Jabłońską i Chodoro­
wicz. e NA ZAWODACH lek­
koatletycznych w Szanghaju
rozegranych przy udziale za­
wodników Chin i Czechosłowa­
cji, Skobla wygrał pchnięcie
kulą wynikiem 16.78 m, a trój-
skok przyniósł zwycięstwo
Chińczykowi Tie n- Cz ao - czung,

który uzyskał 15.36 m. g PŁY­
WAK amerykański Rosę usta­
nowił na zawodach w Los

Angeles rekord USA na 1500 m,

uzyskując czas 17.31,3 min.
W BYTOMIU rozpoczęły się

rozgrywki koszykówki drużyn
kobiecych o wejście do II ligi.
W pierwszym dniu Polonia

Bytom wygrała ze Starem Sta­
rachowice 63:15. Dziś koszykar-
ki krakowskiej Olszy, grać bę­
dą z Polonią a jutro ze Sta­
rem.

— I nie wiedział pan, że on przyjechał do San
Fracisco w poszukiwaniu Ewy Durand?

— Czyżby po to przyjechał? Dziwne!.
•— Pan o tym nie wiedział?
— Oczywiście, że nie wiedziałem.
— A gdyby pan wiedział, to czy mógłby mu pan

XV tym dopomóc?
— Nie — odpowiedział stanowczo Beetham.
— No, dobrze. Pan nie zamierza wyjechać wkrót­

ce z San Francisco?
—

. Owszem, za kilka dni, kiedy ukończę przygo­
towania do nowej długiej wyprawy.

— Nie wyjedzie pan dotąd, dopóki nie wykry­
jemy mordercy sir Fryderyka. Rozumie pan?

— Ależ drogi panie... nie sądzi pan chyba..,
— Sądzę, że pańskie zeznania mogą być dla nas

cenne.. Zwracam się więc do pana z prośbą. Zro­
zumiał mnie pan?

— Tak jest. Mam jednak nadzieję, że śledztwo
zostanie uwieńczone rychłym sukcesem.

— Wszyscy żywimy tę nadzieję.
Beetham zwrócił się do inspektora Duffa:
— Potworna historia, sir Fryderyk był czarują­

cym człowiekiem.
— I niezmiernie łubianym — odpowiedział spo­

kojnie Duff. — Niech się pan nie martwi, panie
pułkowniku, robimy wszystko, co jest w naszej
mocy.

— Cieszy mnie to — Beetham wstał. — A teraz,
jeżeli nie ma nic więcej...

— Na razie nic — rzekł Flannery.
— Bardzo dziękuję — odpowiedział pułkownik

(wyszedł pewnym krokiem.

Flannery popatrzył za nim.
— Kłamie jak gentleman, co? — zauważył.
— Wspaniale — westchnęła panna Morrow z o-

czami wleoionymi w drzwi, za którymi znikł

podróżnik.
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nicki — Janiczko, Ogórczyk —

Wilczek — Małysiak.
CSR: Kulicek, Gut — Tikal,

Potsch —• Bacilek, Starsi —

Fako — Vlach, Prosek — Va-
nek — Cerny, Volf — Golon­
ka — Jirik.

Mecz był bardzo szybki i obfi­
tował w wiele sytuacji podbram­
kowych. Nasza drużyna wystąpi­
ła w osłabionym składzie, bez

Zawady oraz Jeżaka. Ten ostatni

podczas rozgrzewki uległ kontuzji
kciuka i został zastąpiony przez
rekonwalescenta — Gosztyłę.

Przez pierwsze minuty gra jest
wyrównana. Kurek zmarnował

idealną szansę na zdobycie pro­
wadzenia, i będąc sam na sam z

bramkarzem, strzelił obok słupka,
W 4 min. gry pada pierwsza bram­
ka dla gospodarzy, po czym sy­
pią się następne. Jedyną bramkę
dla naszych barw zdobył w trze­
ciej tercji Kurek, którego strzał
zza niebieskiej linii, fatalnie

przepuścił bramkarz Kulicek.

Oceniając spotkanie trzeba

przyznać, że dzieli nas od Cze-
chosłowaków różnica klasy, nie.

mniej gospodarze nie popisali się
wczoraj jakimiś oryginalnymi za­
graniami taktycznymi. Były mo­
menty, że kilku ięh zawodniicćy/
przebywało na jednej stronie lor,
dowiska, a krążek wprost czekał
na „właściciela’’ po drugiej stro­
nie.

Nasi chłopcy wykazali ambicję,
ale razili brakiem szybkości i zu­
pełnie nie umieli strzelać. Ponad­
to najsłabszy w naszej drużynie
zawodnik — Zawadzki, grat zbyt
ostro i często wędrował na ław­
kę kar.

TYLKO SMRKE

I HILDEBRAND

NIE STRZELILI BRAMEK

Pierwszy piątkowy mecz na

lodowisku w Bratysławie,
między Kanadą i Szwajcarią,
zakończył się zgodnie z prze­
widywaniami zwycięstwem
Kanadyjczyków 23:0 (10:0, 4:0,
9:0). Dziennikarze mieli po­
czątkowi nie podawać, kto
zdobył bramki (gdyż prawie
wszyscy kanadyjscy zawodni­
cy wpisali się na listę strzel­
ców), statystykom podam jed­

nak szczególowę: Mc Lellan,
Bradley, Gosselin, Berenson i
Boucher po 3, Dewsbury i Be­
noit po 2, oraz Payette, Lami-
rande, Crawford i Conacher
po 1. Sędziowali p. p. Adamek
i Wagner (Czechosłowacja).

Dziś dziennikarze kanadyjscy
mieli lepsze miny, chociaż w dal­
szym ciągu nie szczędzili krytycz­
nych uwag pod adresem swych
pupilów. Tych uwag nie możemy
jednak brać poważnie, gdyż w

meczu przeciwko Szwajcarom, re­
prezentanci „Klonowego Liścia”

zachwycili widownię swą wirtuo­
zowską grą. Oczywiście, na „peł­
ny gaz” grali tylko wówczas, gdy
któryś z ich zawodników opuścił
lodowisko, wędrując na ławkę
ka.r. I właśnie, gdy widzieliśmy
czwórkę Kanadyjczyków na lodo­
wisku, z krążkiem działy się „cu­
da”. Zamiast bronić się, Kana­
dyjczycy atakowali wtedy z wy­
jątkową pasją. Niemal każdy z

zawodników potrafił łatwo minąć
dwu, a nawet trzech hokeistów
szwajcarskich. Kanadyjczycy gra­
li wprost doskonale.

*

W POZOSTAŁYCH grupach eli­
minacyjnych padły wczoraj wy­
niki: grupa II w Brnie: USA—

NRD 9:2, ZSRR—Norwegia 13:1;
grupa III w Morawskiej Ostrawie:

NRF—Włochy 7:2, Szwecja—Fin­
landia 4:4.

| Finowie rewelacją
trupy w Morawskiej Ostrawie

BRATYSŁAWA (tel. wł.). Kiedy do rąk Czytelników dotrze so­
botni numer „Echa”, tylko godziny będą nas dzieliły od chwili,
w której poznamy finalistów tegorocznych Hokejowych Mis­
trzostw Świata. Osobiście sądzę, że będą to: Kanada i Czechosło­
wacja z grupy bratysławskiej, ZSRR i USA z grupy w Brnie oraz

z Morawskiej Ostrawy — Szwecja i... Finlandia.
W walce o tytuł mistrzowski powinny uczestniczyć .trzy druży­

ny: ZSRR, Kanada i CSR (kolejność dowolna), a dopiero o 4

miejscu winna rozstrzygnąć walka między Amerykanami i Szwe­
dami. Finlandia prawdopodobnie będzie w finale odgrywać rolę
dostarczyciela punktów ,choć nie jest wykluczone, że może po­

kusić się o remis w meczu z USA, podobnie jak to miało miejsce
wczoraj w meczu ze Szwecją.

— Nasi chłopcy grają wprawdzie nienadzwyczajnie — powie­
dział dziennikarz z prowincjonalnego pisma z Belleville — Tho­
mas Benson. To co tu widzę, jest dalekie od poziomu I klasy ho­
kejowej. W tej sytuacji przypuszczam, że hhkeiści Mc Farlands

zdobędą mistrzowski tytuł.
— Kto będzie mistrzem? — zapytani o to fachowcy czechosło­

waccy, są bardzo powściągliwi w odpowiedziach.
Trener CSR Sikora powiedział:
„Chcielibyśmy zdobyć mistrzostwo, ale będzie to trudne. Zbyt

dobrze grają, aby do tego dopuścili* reprezentanci Kanady i

Związku Radzieckiego”.
Obecni tutaj dziennikarze radzieccy twierdzą, że dopiero fina­

łowe spotkania: CSR — ZSRR, ZSRR — Kanada i Kanada — CSR,
zadecydują o tym, kto zdobędzie „złoty krążek”. Ale kto to bę­
dzie? — trudno teraz powiedzieć.

J. FRANDOFERT
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TA KUHU/NĄ
— Mnie jednak nie nabrał — ciągnął Flannery.

— Wie o tej sprawie więcej, niż się przyznaje. Gdy­
by to nie był słynny pułkownik Beetham, przy­
mknąłbym go na wszelki wypadek jeszcze dziś!

— Nie zrobi pan tego! — zawołała panna Mor­
row.

— Pewno, że nie. Wszystkie baby z klubów ko­
biecych w Bay District zlinczowałyby mnie. Zresztą
to niepotrzebne. Za bardzo jest znany, żeby mógł
zwiać. Lepiej jednak będzie, jeżeli każę go śle­
dzić. Ale przystąpmy do rzeczy. Gdyby tylko Li
Gung był tutaj, już ja bym wycisnął z niego praw­

dę! Co to takiego powiedział panu sir Fryderyk,
sierżancie? O tych krewnych Li Gunga przy Jack­
son Street? Muszę ich odszukać.

— To na nic — odpowiedział Chan. — Już sam

to zrobiłem.
— Czyżby? Naturalnie, nie wspominając mi o

tym ani słowem!
— Słowa nie miałyby znaczenia. Poniosłem ża­

łosną klęskę. Wpuszczono mnie do domu, ale mały
skaut dobrym uczynkiem pokrzyżował mi plany.

— Mają skauta w rodzinie?
— Tak. Nazywa się Willie Li. Syn Henryka Li.

Adres: Apartamenty Wschodnie.
Flannery zastanowił się.
— Jeżeli stara generacja nie chce mówić, to

ie przemówi młoda. Trzeba zaiać sie tvm skautem

Z mistrzostw narciar­
skich AZS — trzecia
zmiana sztafety męskiej

4*10 km.

FKoszykarki
Wawelu

pokonały KK Split
0
0

odbyło * się w

międzynarodowe
koszykówce ko-

WCZORAJ
Krakowie
spotkanie w

biet pomiędzy WKS Wawelem
a jugosłowiańskim Kosąkar-
skim Klubem Split. Zwycięży­
ły krakowianki 62.54 (31:21).
Sędziowali pp.: J. Janowski i
Cz. Stawarz (obaj z Krakowa).

Punkty zdobyły — dla Wa­
welu: Szostak 21, Lipowska 17,
Kubica 9, Kowalska 6, Rospą-
dek 5, Holocher 3 oraz Dą-

!

— Już się nim zająłem. Powiedział mi bardzo
niewiele, z wyjątkiem informacji, że pewnego razu,

podczas bardzo uciążliwej wędrówki, pułkownik
Beetham zabił człowieka.

— Tak powiedział? Widocznie wie coś o podró­
żach Beethama?

— Bez wątpienia. Podsłuchał pewną rozmowę.

Flannery zerwał się na równe nogi.
— To mi wystarcza. Polecę Manleyowi z komi­

sariatu policyjnego w Dzielnicy Chińskiej, żeby
dziś jeszcze sprowadził tu chłopca. Te małe Chiń-
szczaki uwielbiają Manleya! Czegoś się dowiemy.

Zadzwonił telefon. Kapitan Flannery podniósł
słuchawkę i oddał ją następnie pannie Morrow.
Gdy ta usłyszała nowiny podane jej przez telefon,
oczy jej zabłysły.

— To prokurator — zwróciła się do obecnych,
odkładając słuchawkę. — Przejęliśmy list, adre­
sowany do pani Tupper-Brook z Santa Barbara.
W liście tym Grace Lane podaje swój obecny adres.

— Wspaniale! — zawołał Flannery. — Powie­
działem, że ona mi nie ujdzie! Wyślę zaraz kilku
ludzi samochodem — tu kapitan spojrzał na pannę
Morrow i dodał:. — Wstąpię po adres do pani
biura.

— Zaraz wracam do siebie — przytaknęła panna
Morrow.

Flannery z ukontentowaniem zacierał ręce.
— Sprawa nareszcie rusza z miejsca. Umawiamy

się na siódmą po południu. Będę już miał wtedy tu­
taj tego chłopca. Panie sierżancie, proszę także
przyjść — może będę pana potrzebował. Pan także
może tu zajrzeć, jeśli pan zechce, panie inspekto­
rze — zwrócił się do Duffa.

— Dziękuję — odpowiedział Duff.
— A ja' — spytała panna Morrow.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Pierwszy tytel mistrzowski

zdobył dla AZS

J. Gqsienica-Bryjak

polskiej ligi —

był momentami

słaby.
swą grą bynaj-

browska 1. Dla Splita — Saks
21, Krvavica 16, Duplancic 14,
Vlatko 2 oraz Bonjolo 1.

Mimo, że było to międzynaro­
dowe spotkanie, w którym brały
udział — czołowa drużyna Jugo­
sławii i leader

przebieg jego
kompromitująco

Jugosłowianki
mniej nie zaimponowały. Są one

zespołem przeciętnie wyszkolo­
nym technicznie 1 słabo taktycz­
nie, którego zaletą jest jedynie
boj owoś ć.

Koszykarki Wawelu dostroiły się
do przeciwniczek. Słabej ich gry
nie może nawet usprawiedliwić
brak Danielowskiej. W drużynie
krakowskiej występowały bowiem
tak renomowane zawodniczki, jak
Lipowska, Szostak, Rospądek, czy
Kowalska, od których mamy pra­
wo wymagać gry na odpowiednim
poziomie.

W 8 minucie spotkania wynik
brzmiał... 6:4 dla Wawelu. Fakt
ten dobitnie świadczy o słabej
celności tzutóWbbu drużyn. W
miar^; upłyWu czaśti krhkóMhanki

zaczęły się „rozkręcać”. Kilka

celnych rzutów m. in. Szostak

pozwoliły w pierwszej połowie
meczu wywalczyć Wawelowi 10

pkt. przewagę. W drugiej połowie
za 5 przewinień osobistych opusz­
czają bpisko krakowianki — Ros­
pądek "i Szostak.

Wbrew przewidywaniem fakt
ten nie wpłynął wcale ujemnie
na grę Wawelu. Miłą niespodzian­
kę sprawiła Kubicówna, która
celnie strzelała, wyłapywała du­
żo piłek z tablicy oraz popraw­
nie grała w defensywie.

W sumie Jugosłowianki okazały
się słabsze od słabego zespołu
Wawelu i zasłużenie zeszły z boi­
ska pokonane.

Mecz wczorajszy mimo ko­
rzystnego wyniku powinien
być ostrzeżeniem dla zawod­
niczek i kierownictwa WKS
Wawel. Pozycja bowiem lea­
dera wśród najlepszych pol­
skich drużyn zobowiązuje...

K. STAROWICZ

ZAKOPANE (tel. wł.). W biegu
płaskim kobiet na dystansie 10
km o cztery pierwsze miejsca ry­
walizowały między sobą doskonałe
narciarki radzieckie. Zwyciężyła
F. Fajzrachmanowa (ZSRR) wyni­
kiem 36.49 min., przed swymi ro­
daczkami W. Tiuchową — 38,31, J,
Siergiejewą — 39.04, R. Luszniko.

wą — 39,32; oraz Czeszką E. Lauer-

manową — 40.00.

Dopiero na 7 miejscu z czasem

gorszym od pierwszej zawodniczki
o 5 min., uplasowała, się reprezen­
tantka AZS Zakopane — Czesława

Stopka. Z krakowskiego AZS

pierwsza była Janina Ryichel, "zaj­
mując 15 miejsce.

Także w biegu otwartym na 15
km mężczyzn, Polacy niewiele
mieli do powiedzenia. Konkurencję
wygrał Iwan Surowcew (ZSRR) w

czasie 48.26 min., przed swym ro­
dakiem K. Kuwirkinem — 49,59
min., Czecnem S. Huwanem —

i W. Kuroczkinem (ZISRZ)

kombinacji klasycznej jak
do przewidzenia po czwart­

kowym konkursie skoków do bie­
gu złożonego, zdecydowanie zwy­
ciężył Józef Gąsienica — Bryjak,
aktualny mistrz Polski w tej kon­
kurencji. Uzyskał on łącznie 462 2

pkt, przed Władysławem Gąsienicą
— Rojem — 424,4, i J. Krestowem

(ZSRR) 424,1 pkt. Pierwszy zawo­
dnik krakowskiego AZS — Jan

Plinta, był 11 ,mając 377.8 pkt.
Marek RÓŻYCKI

W ligowych spotkaniach
siatkówki

Zwycięstwa
Cramii 1 Wisły

WCZORAJ rozpoczęły się w

Krakowie dwa turnieje siat­
kówki — drużyn kobiecych o

mistrzostwo I ligi i drużyn
męskich o mistrzostwo II 11-

gi.

W meczu kobiet Wisła poko-
nala AZS Gdańsk 3:0 (15:1)
15:3, 15:2). Krakowianki pod
każdym względem przewyższa­
ły swoje przeciwniczki, odno­
sząc wysokie zwycięstwo.

W spotkaniu mężczyzn Cra-

covia wygrała źe Stalą Mielec

3:2 (13:15, 15:5, 14:16, 16:14, 15:13).
Zwycięstwo biało-czerwonym
nie przyszło łatwo niemniej je­
dnak jest ono w pełni zasłużo­
ne.

Dziś dalszy ciąg turnieju, (p)

Dokąd pójdiiemy?

Dziś
SIATKÓWKA

Godz. 16 Hala Waweltt
Varsovla — Stal Mielce

Cracovia — Gwardia Białystok
(Spotkania drużyn męskich

o mistrzostwo II ligi)
Godz. 18 Hala Wislvt

Wisła — Start Łódź
Unia Łódź — AZS Gdańsk

(Spotkania drużyn kobiecych
o mistrzostwo I ligi)

BOKS
Godz. 11 Hala Hutmkai

Hutnik — Stal Rzeszów

(O wejście do II ligi)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11,30 Stadion Cracovl!t

Cracovia — Stal Sosnowiec

(Spotkanie towarzyskie)
SIATKÓWKA

Godz. 10 Hala Wisły!
Wisła — Unia Łódź

Start Łódź — AZS Gdańsk

(Spotkania drużyn kobiecych
o mistrzostwo I ligi)

Godz. 10 Hala Wawelu!
Cracovia — Varsovia

Stal Mielec — Gwardia Białystok
(Spotkania drużyn męskich

o mistrzostwo II ligi)
KOSZYKÓWKA

Godz. 12,30 Hala Wisły!
Wisła Ib — Górnik Zabrze

(Spotkanie drużyn męskich
o wejście do II ligi)

Godz. 18 Hala Wawelu!
WKS Wawel — AZS Wrocław

(Spotkanie drużyn kobiecych
o mistrzostwo I ligi)

—•—

Walae zebranie

KS Wanda - odwołane
ZAPOWIEDZIANE na dzień dzi­

siejszy tj. 7 marca br. walne ze­
branie KS. Wanda — zostaje od­
wołane.

Nowy termin zebrania zostanie

podany członkom klubu w naj­
bliższych dniach.


